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i społeczeństw ie1', (P ius XI).
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P O S Ł A N I E C
DIECEZJALNEGO INSTYTUTU AKCJ I  KATOLICKI EJ

A b o n a m e n t  roczny 
3 Zł z przesy łką T A R N Ó W , P L A C  KATEDRALN Y  6 NLle le fo n  Nr. 110

Nr. 10 PA ŹD ZIE RN IK  1936 r. Rok IV
N IE C H  B Ę D Z IE  P O C H W A L O N Y  JE Z U S  C H R Y S T U S !

Uroczystość św. F ranc iszka  Serafickiego —  w dniu 4 października —  
szczególnie silny oddźwięk znajdzie to naszej diecezji. 02 tym dniu bowiem 
przypadają Imieniny ]ego Ekscelencji ,  Najdostojniejszego Księdza Biskupa  
Ordynariusza, Dra F ranc iszk a  Lisowskiego. ISierni z całej diecezji —  
w poczuciu miłego obowiązku wdzięczności —  goręcej niż zwykle prosie  
będą Pana Zastępów, by Najukochańszego Areypasterza darzył zawsze  
sw ą najobfitszą ła ską .i  zachował Go w dobrem zdrowiu na najdłuższe lata.

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej —  którego Najdostojniejszy  
Arcypasterz jest Założycielem i Twórcą i jego niestrudzonym Protektorem, 
02odzem i Opiekunem, składa Najczcigodniejszemu Arcypasterzowi naj­
serdeczniejsze życzenia w szelk iej pomyślności —  z gorącym przyrzecze­
niem wytrwałej pracy w myśl Jego wskazań —  dla większej chwały B o­
żej, dobra Kościoła i pożytkowi Ojczyzny naszej.

Uroczystość św. Edwarda —  13 października —  jest dniem Imienin  
JE .  Najprzewielebniejszego Księdza Biskupa, Dra Edwarda Komara, A sy­
stenta Diecezjalnego Akcji Katolickiej. Diecezjalny Instytut i członkowie  
Akcji Katolickiej —  wdzięczni za niestrudzoną pracę Najdostojniejszego  
Księdza Biskupa dla dobra Akcji Katolickiej w diecezji —  składają  Mu 
w dniu Imienin najlepsze życzenia wszelkiej pomyślności wraz z obietnicą 
gorących modlitw w Jego intencji. Do życzeń dołączają serdeczne przy­
rzeczenie wytrwania w tych tak trudnych czasach —  pod sztandarem  
Chrystusa-Króla i Matki Kościo ła w dalszej gorliwej pracy w Akcji Kato­
lickiej.
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Czuj duch!
Pamiętamy wszyscy pełne powagi i siły słowa z orędzia 

Najdostojniejszego Episkopatu Polski, zebranego na synodzie 
krajowym na Jasnej Górze. Orędzie stawia nam jasno przed 
oczy niebezpieczeństwo ze strony komunizmu, uderzają­
cego tak zdradliw ie a potężnie w naszą ojczyznę i usi­
łującego zatrzeć ślady Boga w naszym kraju i rozbudzić 
pożogę rewolucji, grabieży i zniszczenia.

Do głosu naszych Księży Biskupów — dołączył się z wy­
żyn Watykanu głos Sternika łodzi Piotrowej, Ojca chrześci­
jaństwa, Piusa XI. Oto w dniu 14 września b. r., Ojciec św., 
przyjmując uchodźców z Hiszpanii wraz z ich kilku Biskupami, 
w przemówieniu do nich skierowanym, założył uroczysty 
protest przeciw okrucieństwu i barbarzyństwu komunizmu. 
Ojciec św. stwierdza, że prześladowanie religii i Kościoła, 
przygotowane przez komunizm z szatańską pomysłowością, 
dało już straszne wyniki w Rosji, w Hiszpanii, w Chinach, 
w Meksyku i w południowej Ameryce. Komunizm w szystko  
burzy, uwodzi m asy, zbroi je  i rzuca m asy przeciwko  
wszelkim  instytucjom boskim i porządkow i ludzkiemu.

„Z tych tragicznych wydarzeń — powiada Ojciec św. — 
wypływają równocześnie wielkiej wagi ostrzeżenia. Najpierw 
to, że już bezpośrednio zagrożone i zaatakowane zostały 
same podwaliny porządku społecznego i cywilizacji. Ponadto 
nieświadomość religijna nie pozwala niewątpliwie nieuświa­
domionym masom zauw ażyć jeszcze i ocenić w całej pełni 
niebezpieczeństwa. A w końcu głosiciele rozkładowych nauk 
próbują dziś za wszelką cenę przyciągnąć ku sobie nie 
dość umocnionych w wierze katolików <(.

Zapamiętajmy zatem te trzy ostrzeżenia, które‘ wymienia 
Ojciec św. Zagrożone są bezpośrednio fundamenta ładu. spo­
łecznego i kultury, a ludzie nie uświadomię ni nie oceniają 
grozy niebezpieczeństwa; katolicy nawet, słabi w wierze, stają 
się łupem frontu bezbożnictwa.

Ojciec św. stwierdza, że żywioły wywrotowe uderzają 
przede wszystkim w katolicyzm, bo główną przeszkodą dla
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komunizmu jest nauka Jezusa Chrystusa, zawarta w Kościele 
Świętym.

Stąd my, członkowie Akcji Katolickiej, musimy mieć oczy 
otwarte i przewidywać daleko naprzód. Pamiętajmy, że agi­
tacja wywrotowa wzmoże swe ataki na szeregi członków 
Akcji Katolickiej; sięgnie ona też po masy, których nie masz 
w naszych Stowarzyszeniach. Bądźmy zatem czujni — nie 
tylko nie ustępujmy z naszych stanowisk, lecz zdobywajmy 
coraz więcej siebie samych dla Boga, dla Kościoła świętego — 
zdobywajmy i nasze otoczenie z dnia dzisiejszego i jutra.

W tym miesiącu wychodzim y na podbój dla Chrystusa 
Pana społeczeństwa naszego przez propagandę dobrej książki 
i dobrej gazety. Niech nie będzie ani jednej paraf ii, k tóraby  
starannie nie urządziła „Tygodnia prasy i książki katoli- 
ckieju. Niech nie będzie ani jednego Oddziału Stowarzyszeń  
A. K. k tóryby odm ówił swej pom ocy w tym  zbiorowym  
w ysiłku; niech nie będzie ani jednego członka A. K.  —  

apostola świeckiego  —  któryby po „Tygodniu prasy  
i książki katolickieji( nie m ógł pow iedzieć: „Pracą moją 
i staraniem  sprawiłem  to, że książka katolicka zbłądziła  
pod  tę strzechę, że ta rodzina zaabonowała dobrą gazetę !“

Czuj duch! — Nieprzyjaciel blisko — woła do nas Ko­
ściół św. usty swych dostojnych przedstawicieli. Bądźmy 
gotowi — pracujmy spokojnie i wytrwale — chrońmy dusze 
swoje i swoje ogniska domowe i nasze parafie od zarazy 
bezbożnictwa. A zarazem bezprzykładnej w dziejach akcji 
bezbożniczej - - przeciwstawmy z naszej strony energiczną 
akcję apostolską — w całej pełni akcję katolicką i pod znakami 
Chrystusa-Króla — wierni aż do zgonu — trwajmy!

Do czynu! Nie ubolewajmy! Nie wzruszajmy ramionami, 
obojętni na wszystko. Nie tęsknijmy do dawnych lepszych 
czasów! Ale do dzieła! Złóżmy Chrystusowi-Królowi w te­
goroczne Jego święto — ślubowanie: 

wierności w Jego nauce 
ofiarnej pracy w Akcji Katolickiej 

a jako dar
dzieło rozpowszechnienia w rodzinach i parafiach na­

szych — gazet i książek katolickich.



P o t ę g a  prasy  i k s ią ż k i  k a to l ic k ie j  w n a sz y m
życiu .

R e fe ra t na zebran ia  ogólne O ddziałów  S tow . A . K . w  m iesiącu  p a źd z ie rn ik u  z  o ka z ji 
„Tygodnia  p ra sy  i k s ią żk i ka to lick ie j

Nad b rzeg iem  m o rza  b a w iły  się m u rzy ń sk ie  dzieci. C hodziło  o to, 
k tó re  najdalej rzuci k am y k  w  m orze . U zb ie ra ły  ich nad  b rzeg iem  i ro z­
począł się popis. K tóre zw yciężyło ...  n iew iadom o.

B y ło  dużo uc iechy  i krzyku...
Rozum ny, c y w il izo w a n y  cz łow iek  d rż a łb y  na w idok takiej za b aw y .  

W  o d m ętach  m o rza  g in ę ły  rzadkie, drogocenne kamienie... M ożnaby  
za  nie kilka w s i  kupić, a m oże i więcej... Dzieci nie p o zn a ły  się n a  ich 
w artości.. .

V # #
Do pokoju w p a d ła  p szczo ła  p rzez  uchy lone  okno. Nie rzadk ie  z ja­

wisko!... S p ieszy  się jej jak zw y k le  do pracy...  Już  parę  godzin u d e ­
rza  g ło w ą  o szy b ę  —  m ęcz y  się i lata, a  o k ilkanaście  ce n ty m e tró w  
uchy lona  ca ła  k w a te ra  okna. —  Ona nie wie o tem. Biedna... T rz e b a  jej 
dopomóc, bo zginie...

 ̂ # *

Mamy być apostołami!...
W ielu  jeszcze  ludzi nie zna w a r to śc i  katolickiej g a z e ty  i książki.
Odlrzucają ją od siebie, nie w ied ząc  —  w zględnie  nie chcąc  w ie ­

dzieć, —  że p rzez  d o b rą  książkę i gaze tę  m ożna  sobie częściow o za- 
a se k u ro w a c  niebo...

W ielu  się m ęcz y  i w z d y c h a  i trac i  czas n a  czem  innem, choć okno na 
ś w ia t  o tw ie ra  mu kato licka gaze ta  —  dobra  książka... Nie wie o tem...

Mamy obowiązek nieść pomoc, pouczyć! A najlepsza lekcja —  wła­
sny dobry przykład...

Bo dzisiaj n ie ty lko  jes t  g ro źn a  a rm ja  n ieprzy jacie lska , z łożona  z u- 
zb ro jo n y ch  ludzi... n ie ty lko s t ra sz n e  m o g ą  b y ć  a tak i gazow e.

Armje liter, u szy k o w a n e  na b ia łym  papierze, idą kolumnami... zd o ­
b y w a ją .  A a tak  ty ch  kolum n n ieprzy jacie lsk ich  p o p ie ran y  z jad liw ym  
gazem  oszcze rs tw ,  k ła m s tw  i b luźn iers tw , w ięcej tru je  dusz, niż- naj­
g o rsz a  wojna...

Dobra prasa walczy. Mobilizujmy pomoc!
B o p ra sa  to potęga... Ani o tem  nie m a rz y ł  w y n a la z c a  druku  G u ­

tenberg ,  nie przeczu ł,  że za kilka w ie k ó w  w sze ch p o tęż n y  Napoleon 
za liczy  p rasę , druk, do potęg  św ia ta  i na p ią tem  m iejscu postaw i.

Zdolny b y l  pokonać 4 p ie rw sze :  Anglję, Austrję, N iem cy, Rosję —  
ale ulec m usiał p rz ed  p ią tą  —  p rzed  p rasą .

Od ty ch  czasów7 już p rzesz ło  se tk a  lat minęła, a obecnie w s z y s c y  
jednogłośnie tw ie rdzą ,  że p ra s a  jes t  p ie rw szą  po tęg ą  św iata .

Nam chodzi o s p r a w y  ducha, B oże! Apostolstwm nasze  p ra so w e  
musi iść w  dw óch  k ierunkach .

M am y  się p rz ec iw s taw ić  z łym  pism om  i książkom... W y p rzeć ,  w y ­
rzucić  je za siódm a górę!

160
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One niosą truciznę w swoim programie.
O prawdach wiary pouczają opacznie, po heretycku.
Do wsi i m ias t  dochodzą p ism a „ b a d a c z y 41 —  kościo ła  n arodow ego . 

T en  lub ów  b ierze  do ręki... czyta... p o w iad a :  p rzec ie  jeszcze  z jednego 
num eru  się nie zepsuję . D obrze  wiedzieć, co tam  piszą... Rzecz m a  się 
podobnie, jak kom iniarz  do komina. C h o ćb y  chciał być  biały, musi się 
p o w a la ć  od sadzy...  Dziecko, k tó re  do ognia p rz y ło ż y  rękę, musi się 
sparzyć...  Ł a tw ie j  z b ia łego  zrobić  czarne , niż na odw ró t,  —  prędzej 
p rzy ch o d z i  poparzenie  —  niż gojenie rany!

Ośmieszają Boga, religję, duchowieństwo, wiernych.
W  ro z m a ity  sposób, ze sw oiście  w y s tu d io w an ą  z łośliw ością i p rz e ­

konaniem , że z a w sze  choć co p iąte  ziarnko  z ła  się przyjmie...  T a c y  
p ism acy  w y c h o d zą  z w ięzienia i w chodzą...  za no w e o s z c z e r s tw a  rz u ­
cone... I w c ią ż  t rw a ją  w  sw ej p rzew ro tnośc i .

Zachęcają pośrednio do czynów złych, niemoralnych.
A rty k u ły ,  sp ra w o z d a n ia  p rzepełn ione  libera lizm em , na; w s z y s tk o  

czy te ln ikom  pozw alają .  Z a b a w y  publiczne zaw sze ,  w  k ażd y m  czasie 
u rz ą d z a ć  i udział w  nich b ra ć  wolno, bo się dzisiejszy  cz łow iek  ro ­
z e rw a ć  musi.

T a ń c z y ć  najohydniejsze  f igury  wolno, bo  tak a  m oda. Nużać się 
w  błocie ro z p u s ty  i zm y sło w o śc i  wolno, bo tego  n a tu rą  się dom aga.

P o s ty ?  K tóżby  z a c h o w y w a ł?  — To p rz e ż y te k  ś redn iow ieczny .
Dzieciom wolno w s z y s tk o  robić, bo taki duch czasu. K om unistom  

w olno zabijać katolików , bo w  B o g a  w ie rzą  i p rak tyku ją .. .  Zła p ra sa  
to ka tech izm  zbrodni w szelak ich .

Milczą o tem, przeciw czemu rozumny człowiek winien wystąpić.
N a w et  p o ch w a la ły  to, co się działo w  Rosji i M eksyku, a  co dziś 

w r e  i kotłuje w  Iliszpanji. Za p o c h w a ły  lub milczenie o zbrodniach  po­
b ie ra ją  złe p ism a o lb rzym ie  sum y, n ieraz  idące w  tys iące  i miljony.

Kłamią przewrotnie...
W sz y s tk ie  agencje  św ia tow e , korespondenci naoczni opow iada ją  

o s t ra sz n y c h  scenach  w  Hiszpanji, jakich się dopuszcza komuna. Zła 
p ra s a  głosi, że to n iep raw d a . T ak  źle nie jest.

Podają Hlustrację niemoralne.
W  ty m  celu, że b y  pociągnąć m łodzież  p rzez  obrazk i nagości i lu­

dzi m oraln ie  osłabiać.
Ja k  krop la  sp ad a jąc  po kropli żłobi tw a r d y  kam ień  — tak zła p ra sa  

czyn i s t ra sz n e  spustoszen ie  w  duszach.
Dc dajm y, że to nie jedna, że złe  g az e ty  czy ta ją  n a raz  ty s iące  lu­

dzi... obcują  z niemi ccdzieii. Nie dz iw  w ięc , że ty le  zła. na świecie.
T o  sarno co do g aze t  —  trze b a  odnieść i do z łych  książek.

❖ * *
W o b e c  p o w y ż sz y ch ,  jakże dobitnie w y s tęp u je  obow iązek  popie­

ra n ia  i czy tan ia  dobrej p ra s y  i książki, bo one pouczają  zgodnie z n auką  
Kościoła, podają  w iadom ości p ra w d z iw e ,  budujące, zw ra c a ją  u w a g ę  na 
g ro ż ące  n iebeezp ieczeństw a, b ron ią  dobrej s ł a w y  bliźnich, uzupełn ia ją
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szkołę, m ów ią  p ra w d ę  o życiu, obow iązkach , —  k arcą ,  g d y  trzeba ,  
a nie schlebiają.

Nie mamy czasu do stracenia! Mamy być apostołami przykładu 
i czynu.

P ren u m eru jm y  i c z y ta jm y  katolickie p ism a i książki w  rodzinach  
naszych . C z y ta jm y  i ro z sze rz a jm y  je w ś ró d  zna jom ych  i sąs iadów .

Św . Jan  Bosko, w ielki p rzy jac ie l  i w y c h o w a w c a  m odzieży, n a ­
w o łu je :  „R ozszerza jc ie  dobre  p isma i książki po m ięd zy  w a sz y m i  zn a ­
jom ymi. D o b ra  gazeta ,  k s iążka  znajdzie ła tw o  p rz y s tę p  do domu, gdzie 
n ie raz  kap łan  już zajść nie może. D obra  gazeta ,  k s iążka  —  to p iękny  
p re z e n t11!

Niech się zna jdą  jednostki ofiarne, k tó re  b iednym  rodzinom  z a p re ­
num eru ją  katolickie p ismo! P ięk n e  to  będzie w sparc ie ,  — może z a d e ­
cyduje  o szczęśc iu  du ch o w y m  biednej rodziny... G aze ta  d o b ra  w niesie  
radość... ukoi ból...

K ażda  w ieś  w  każdej parafji  w inna mieć sw eg o  ro z sp rzed a w cę  
pism  katolickich. Ofiarne se rc a  apostolskie  się znajda. T rz eb a  je w y ­
naleźć i poprzeć.

P ew ien  b ied n y  p iekarczyk ,  k tó ry  roznosił  po dom ach  chleb, ro z ­
nosił też  g a z e ty  katolickie, jako chleb dią duszy.

W  w ięk sz y ch  ś ro d o w isk ach  na leża ło b y  w zn ieść  p rz y  kościele m a ły  
kiosk, gdz ieby  k a ż d y  cz łow iek  dobrej woli mógł n ab y ć  pismo, czy  
książkę katolicką.

A posto łu jm y dla Boga, dla Jego  sp ra w y ,  a b ro ń m y  się p rzed  pi­
smami, k tó re  s łużą  w ro g o m  Boga.

D o b ry  katolik, kato liczka  n ig d y  nie w e zm ą  do reki z łego  pisma, 
n ig d y  go nie poprą  i do domu sw eg o  nie w puszczą ,  w iedząc ,  że to 
trucizna.

P o w ied z ia ł  Gerola, że „łzy, w estchnien ia ,  żale i n a rzek an ia  200 mi- 
ljonów kato lików  nie w y s ta r c z y ły b y ,  a b y  op łakać  zniszczenie i spu ­
stoszenie, k tó re  s z e rz y  m ięd ży  ludem katolickim bezbożna, zła, nie­
m ora lna  p ra s a 11.

Ujm ijm y nasze  pos tanow ien ia  w  nas tępu jące  hasła ,  k tó re  nam  m ają  
w  aposto ls tw ie  p ra so w em  p rz y św ieca ć :

1. W każdym domu katolickim — przynajmniej jedno pismo kato­
lickie!

2. W każdym domu katolickim — winny być książki katolickie!
3. W każdym domu katolickim — winien być abonowany, czytany 

i rozpowszechniany nasz tygodnik diecezjalny, który nas zespala 
w jedną rodzinę, której Ojcem Ks. Biskup diecezji.

* ❖ ❖
P o z n a m y  z p r a s y  i książki katolickiej wartość życia...
One nam  o tw o rz ą  okno na świat dobra, piękna i prawdy.
Do czynu!.. .  C zas  szy b k o  leci!... J. P.



»C zyie ln ia  k a io lick a « .
W  p ro g ram ie  „T y g o d n ia  p r a s y  i książki kato lickiej"  znajduje się 

jako  jeden  z  g łó w n y ch  p u n k tó w  urządzen ie  „C zy te ln i  Katolickiej" dla 
p o jed y n cz y ch  s tanów . „T y d z ień  p ra s y "  m a  być  zap o czą tk o w an iem  p ro ­
w ad zen ia  w z o ro w y c h  czytelni po n aszy ch  parafjach . P o d a je m y  za tem  
sposób  u rząd zen ia  w z o ro w e j  czy te ln i podi ro z w ag ę  n a sz y m  Z arządom  
P ara f ja ln e j  Akcji Katolickiej i go rąco  z a ch ęc am y  do tak iego  sposobu 
p ro w a d zen ia  czyte ln i po  parafjach . T ru d  w ło żo n y  w  takie jej u rz ą ­
dzenie i p ro w ad zen ie  sowicie  się opłaci. —  P rz y g o to w a n ie  i p ro g ram  
czyte ln i obejm uje n as tępu jące  s p r a w y :

Przygotowanie lokalu: W  lokalu, gdzie się m a  od b y ć  czyte ln ia , 
n a leż y  u s taw ić  stół. Jeśli lokal w ięk sz y  i sp o d z iew am y  się w iększej 
l iczby  osób, u s ta w ia m y  2 c z y  3 sto ły! S to ły  najlepiej n a k ry ć  b ia łym  
pap ierem . Na stole n a leży  pos taw ić  lampę, a lbo zaw ies ić  ją nad stołem. 
W o ko ło  n a  stole ro z k ła d a m y  gaze ty ,  p isma, b ro szu ry .  Jeśli w  lokalu 
ty m  znajduje się bibljoteka, m ożna  ją w te d y  o tw o rz y ć  i w y d a ć  na ten 
czas  książki do przejrzenia . O kna  p rzed  rozpoczęciem  czyte ln i  w in n y  
b y ć  o tw a r te  dla p rz ew ie trz en ia  lokalu.

G d y b y  w  parafji nie by ło  jeszcze  domu parafjalnego, m ożna użyć 
chw ilow o lub każdlorazow o obszern ie jszej izby.

Kierownictwo czytelni: Z arząd  P ara fja lne j  Akcji Katolickiej, jeśli 
zam ie rza  o tw o rz y ć  czytelnię , p o w o łu je : K i e r o w n i k a  c z y t e l n i ,  
k tó ry  m a  ogólną pieczę nad  czyte ln ią  i czy te ln ikam i; p rzew o d n iczy  
on zebranym i w  czasie t rw a n ia  czytelni. — B i b l i o t e k a r z a ,  k tó ry  
s t a r a  się o pisma, g a z e ty  i t. p., ro zk ład a  p rzed  czytelnią , a  zb iera  po 
zam knięciu  czytelni. —  G o s p o d a r z a ,  k tó ry  dba o z e w n ę trz n y  w y ­
gląd  lokalu, sp rz ą ta  go i u trzy m u je  w  porządku . P am ię ta  o p rz ew ie ­
trzen iu  sali, o p rz y k ry c iu  s to łó w  i t. p.

Program czytelni dla m ężc zy zn :  Godz. 17. S chodzą  się czy te ln icy . 
K ażdem u p rzy jść  wolno. Na sali obow iązu je  cisza. P ap ie ro só w  palić 
nie m ożna. K ażd y  p rzeg ląd a  czasopism a. —  G d y  w s z y s c y  się zbiorą, 
k ie row nik  o g ła sza  p ro g ra m  czyte ln i  tego dnia i to n as tęp u jący :

Do godz. 18 czy tan ie  osobiste  (indyw idualne).  Godz. 18.15 d y sk u s ja  na 
te m a t  s p ra w  religijnych. (W  czasie tej dyskusji  czy te ln icy  podają  ko ­
lejno —  lub n a  ocho tn ika  —  co  tego  dnia z tej dziedz iny  religijnej p rz e ­
czyta li,  gdzie to byfo napisane i w y p o w ia d a ją  sw oje  uw agi) .  Godz. 18.30: 
d y sk u s ja  n a  tem a t  s p ra w  spo łecznych . (Podobnie  jak  w  czasie p o p rzed ­
niej dyskusji czy te ln icy  w y p o w ia d a ją ,  co p rzeczy ta l i  i w y d a ją  sw ój 
s ą d  i oceny!). Godz. 18.45: dy sk u s ja  na  tem a t  s p ra w  gospodarczych .  
(Z now u jak  w  poprzedniej dyskusji w y p o w ia d a ją  się czyte ln icy).  
Godz. 19: urozm aicenie , —  np. k tó ry ś  z czy te ln ików  p rz y g o to w a ł  ład n y  
od czy t  z c iekaw ej książki, jakiś a r ty k u ł  w a r to ś c io w y  i czy te ln icy  w y ­
p o w iad a ją  sw o ją  ocenę co do t reśc i  tego re fera tu  c z y  odczytu , co do 
fo rm y, co do w y p o w ie d zen ia  i t. p. Zakończen iem  m oże b y ć  np. u s ta ­
lenie n as tęp n eg o  te rm inu  czytelni, albo te m a tó w  p o ru sz an y ch  w  d y ­
skusji, albo uchw alen ie  jak iegoś w niosku.

O tw o rz y ć  i z am k n ąć  czyte ln ię  w inien k ie row nik  czytelni, jak  ró w ­
nież  p rz ew o d n icz y ć  dyskusji.
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W  ten  sposób p ro w a d zo n a  czyte ln ia  zm usza  czy te ln ików  do u w a ż ­
nego i k ry ty cz n eg o  czy te ln ic tw a, oraz  do w y p o w ia d an ia  o ce n y  z d a ­
rzeń, k tó ry ch  się dow iaduje  z p ra sy .  Nam chodzić m usi o to, b y ś m y  
się w s z y s c y  nauczyli  c z y ta ć  m ąd rze  i u rab iać  sobie sąd y  z d ro w e  i jasne
0 w szy s tk iem , co się w okot nas dzieje. T ak  p ro w a d z o n a  czyte ln ia  to 
nam  u ła tw ia .

P o z a te m  wiadom ości,  k tó ry c h  nie zdążyli  posiąść p rzez  czy tan ie  
jedni, zos ta ją  im zakom unikow ane  p rzez  innych, k tó rzy  to w łaśn ie  
czytali.

P ró c z  tego ten rodzaj czyte ln i zach ęc a  do czy te ln ic tw a  i n ap ew n o  
bibljoteki nie będ ą  bezczynne .  D la ożyw ien ia  czy te ln ic tw a, dobrze  jes t  
w p ro w a d z ić  w  czasie  t rw a n ia  czy te ln i  „ k w a d ra n s  książki", a b y  jedni d ru ­
gim podaw ali  ocenę p rz ecz y ta n e j  ks iążk i i zachęcali  do jej czy tan ia .

U w aga:
1. W  czasie t rw a n ia  czyte lni dla kobiet — m ożna w s ta w ić  zam ias t  

dyskusji  na  tem a t  s p ra w  spo łecznych  —  s p r a w y  w y ch o w an ia ,  a  na 
m iejsce s p ra w  g o sp o d arczy ch  —  s p r a w y  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego.

II. W  czasie t rw a n ia  czyte ln i dia młodzieży, w p ro w a d z a ć  m ożna  
„konkurs  czy tan ia  dobrej książki" , u rozm aicen ie  w  postac i  deklam acji
1 oceny  w y g ło szo n y c h  u tw o ró w  i t. p. —  Dla dziewcząt podobne te ­
m a ty  jak  u kobiet, —  dla młodzieńców podobne jak  u m ężczyzn .

Zdobycie czasopism, gazet i książek.
J. Czasopisma: Ustalić na zebran iu  O ddziału, k to  z cz łonków  m oże 

z a ra z  po p rzeczy tan iu  o fia row ać czasopismo, k tó re  p renum eru je .  K aż­
dego czasop ism a w y s ta r c z y  1 egz. M ożna n a  ty m  egzem plarzu  p isać 
n azw isk o  o fia rodaw cy . P o  2 m ies iącach  eg zem p larz  w r a c a  do ofiaro­
d aw cy .  E w idenc ję  tę p ro w ad z i  b ib lio tekarz.  P o z a te m  m o żn a  na  pos ie­
dzeniu Z a rząd u  P ara f ja lne j  Akcji Katolickiej uchw alić ,  ż e b y  k a ż d y  O d ­
dział z a p ren u m ero w a ł  jakieś dobre  czasopism o —  m iesięcznik  lub t y ­
godnik, k tó reg o  niem a w  parafji.

2. Dzienniki: P ro s ić  Ks. A systen ta ,  w łaśc ic ie la  dw oru ,  jeśli jest 
w  parafji, n au czy c ie la  i tych, k tó rz y  p ren u m eru ją  dzienniki, b y  po t y ­
godniu daw ali  do czyte ln i sw oje  egzem plarze . —  I zn o w u  w y s ta r c z y ,  
ż e b y  było  każdej g a z e ty  po jednym  egzem plarzu . P o  2 tygodn iach  od ­
daje się o fiarodaw com , k tó ry ch  n azw isk o  m oże b y ć  w yp isane .  Z a rząd  
P ara f ja ln e j  Akcji Katolickiej m oże na ło ży ć  n a  O d d z ia ły  obow iązek , b y  
razem  jeden dziennik p re n u m e ro w a ły .  T en  egzem pla rz  p rzy ch o d z i  
w p ro s t  do czytelni.

3. Książki: T w o rzen ie  bibljotek m a  się rozpocząć  tam, gdzie ich 
n iem a, od „T y g o d n ia  p ra s y  i książki katolickiej". W  czasie  tego  T y ­
g o d n ia  z e b rać  m o żn a  i trochę  funduszów  i trochę  d o b ry c h  książek. O ile 
czasop ism a i g a z e ty  w in n y  b y ć  o fia row ane darm o, to n a  książki t rz e b a  
koniecznie s ta ra ć  się o fundusz. D latego  m ożna  w  czy te ln i  s ta w ia ć  p u ­
szkę ,  a b y  ci, co m ogą, choć po  p a rę  g ro sz y  w p łaca l i  i z  ty ch  fundu­
szó w  za k u p y w a ć  książki. —  Nie w p ro w a d z a ć  op ła t  o b o w iązk o w y ch ,  
ale  n a leży  uśw iadom ić  czyte ln ików , że k o rz y s ta ją  z  czy te ln i i nie m u ­
szą  ab o n o w ać  pism, ale za  to w inni choćby  raz  n a  m iesiąc  5— 10 g ro ­
s z y  złożyć . —  W y p o ż y cza n ie  k s iążek  z bibljoteki w inno b y ć  po łączone  
z  czyte ln ią .

Terminy d!a czytelni: C zyte ln ia  dla k ażdego  s tan u  w in n a  b y ć  u rz ą ­
d zo n a  oddzielnie i o d b y w a ć  się w  m ies iącach  z im o w y ch  w  dnie po-
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'w szedn ie ,  w  m ies iącach  letnich raz  na d w a  tygodnie,  lub jak  dla ko ­
b ie t  raz  na  miesiąc. W aru n k i  m ie jscow e i roz tropność  sam a  te rm in y  
ustali.

D o łączam y  jeszcze  kilka u w a g :
1. Dla parafij m a ły ch  m oże b y ć  czy te ln ia  w  dom u parafia lnym . J e d ­

nak  w  paraf jach  w iększych ,  g d y  po w ioskach  istnieją O ddzia ły , po ­
w in n a  czy te ln ia  „ w ęd ro w a ć" .  —  Np. w  parafji, gdzie jes t  5 O ddz ia łów  
KSM. i KSK.: W  poniedzia łek  o godz. 14 w  w iosce  A dla m ężczyzn ,
0 godz. 16 dla kobiet. W e  w to re k  w io sk a  B zab ie ra  z w ioski A czyte ln ię
1 u siebie zn o w u  w  dogodnych  godzinach  ją u rz ą d z a  i t. d. O grom nie  
u ła tw io n e  jes t  w te d y  czy te ln ic tw o , a w  miesiące z im ow e u ro zm a ica  
życ ie  w ioski i w nosi  w  jej a tm osferę  ducha o ś w ia ty  i w iedzy .

2. W  czy te ln iach  w io sk o w y ch  p rezes  cz y  p re z e s k a  m oże b y ć  k ie­
ro w n ik iem  cz y  k ie ro w n iczk ą  czytelni, b ib l io teka rza  i g o sp o d arza  m ożna  
w y b ra ć .  L okalem  m oże b y ć  p r y w a tn y  dom.

3. Bibljoteki w ę d ro w n e  zn a la z ły b y  tu  p iękne zas tosow an ie .  T ra s ę  
n a leż a ło b y  tak  sporządzić ,  b y  m ożna  ją by ło  p rzew o z ić  z m ie jsca  n a  
miejsce. T y lko  b ib lio tekarze  m u szą  b y ć  w  ścisłem  porozum ieniu  i u s ta ­
lić. w  jaki sposób b ęd ą  k o n tro lo w ać  s tan  i ilość k s iążek  i jak u rząd z ić  
sam o  w y p o ży czan ie .  —  P o m y s łó w  d o b ry ch  nie zab rakn ie  napew no.

U w ag i  te  ludzie dobrej woli, k tó ry m  za leży  gorąco  i se rdeczn ie  
na  pow odzen iu  s p r a w y  katolickiej, p rz y jm ą  z w dz ięcznośc ią  i w p ro ­
w a d z ą  je w  ży c ie ;  inni za ś  p rze jd ą  nad tem  do p o rząd k u  dziennego, 
w z ru s z a ją c  obojętnie ram ionam i, a s w e  p o s tęp o w an ie  usp raw ied liw ią  
j e d n e m  zdan iem : „U nas  tego nie d a  się zrobić"!

S ło w a  te  rz u c a m y  jak  ziarno. C ieszy l ib y śm y  się, g d y b y  p rzyn ios ło  
owoc. s to k ro tn y .  Ale zad o w o lim y  się sześdzies ięc iokro tnym , a  n a w e t  
:za t rz y d z ie s to k ro tn y  plon podz ięku jem y  P a n u  Bogu.

Kwadrans ewangeliczny
W Chrystusie Panu — zbawienie.

,,Znowu im tedy mówił Jezus, rzekąc: Jam jest światłość świata; 
.kto za mną idzie nie chodzi w ciemności, aie będzie miał światłość 
żywota". (Jan VIII. — 12).

„Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie w Boga: i we mnie 
wierzcie.

W domu Ojca mego jest mieszkania wieie. Jeśliby inaczej, powie­
działbym wam był: albowiem idę przygotować wam miejsce.

ń jeśli odejdę i przygotuję wam miejsce: przyjdę znowu i wezmę 
was do mnie samego-, iżbyście, gdziem ja jest, i wy byli.

ń dokąd ja idę, wiecie, i drogę wiecie.
Rzekł Mu Tomasz: Panie, nie wiemy, dokąd idziesz, a jakoż mo- 

-żemy drogę wiedzieć?
Rzekł mu Jezus: Jam jest droga i prawda i żywot Żaden nie przy­

chodzi do Ojca, jedno przeze mnie". (Jan XIV. 1 — 6).
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Kiedy w  p ie rw sz y c h  w iek ach  Kościół św. p rześ lad o w an o  okrutnie ,  
uw ięz iono  tak że  biskupa św. Polikarpa. O d y  go za w ez w an o ,  a b y  zło­
rz e c z y ł  P a n u  Jezusowi, odpow iedzia ł  ze św ię tem  oburzen iem : „O siem ­
dziesią t lat s łu ży łem  P an u  Jezusow i, a n igdy  nie uczynił mi nic z łego ; 
przec iw nie ,  o b s y p y w a ł  m nie za w sze  dobrodz ie jstw am i.  Jak żeż  w ięc  
m am  z ło rz ecz y ć  Jem u, P a n u  mojemu, od k tó rego  oczekuję szczęś l iw o­
ści, w  k tó ry m  po k ład am  nadzieję, k tó ry  s tanow i całe  szczęśc ie  m oje“ ? 
N apróżno grożono mu, że go p o rzu cą  na p a s tw ę  dzikim zw ie rzę to m ; 
nap różno  . grożono mu ogniem. Nie za ch w ia ł  się w  w iernośc i P an u  
'Jezusowi, lecz poszedł n a  śm ierć  za  Niego z radością .

D w adzieśc ia  w iek ó w  upłynęło . I p rz ed  o czy m a  sw em i w id z im y  
chrześcijan , ale jakże innych! N iek tó rzy  z nich stanęli jaw nie  w  obozie 
bezbożn iczym , w  sze reg ach  s za ta n a ;  w y rz ek a ją  się oni B oga  i m ierzą  
z k a rab in ó w  w  Jego  B oże Serce ,  jak  ci z frontu  kom unis tycznego  żoł­
n ierze  h iszpańscy , k tó rzy  przec ież  byli ochrzczeni...

Ś w ia t  co raz  w ięcej dzieli się n a  d w a  zd ecy d o w an ie  sobie p rz e ­
c iw ne obozy. Z w ie lką  w y ra z is to śc ią  sp ra w d za ją  się s ło w a  E w angelji:  
„Nikt nie m oże dw om  panom  s łu ży ć ;  bo albo jednego będzie n iena­
widził, a  drugiego  będzie m iło w a ł ;  a lbo  p rz y  jed n y m  s tać  będzie , a 
drugim  w z g a rd z i11. Nikt nie m oże rów nocześn ie  s łu ży ć  Bogu i sza tanow i.

A jednak  są  u nas  ludzie, k tó rz y b y  chcieli jedno z drugiem  pogo­
dzić. C hcą  s łu ży ć  Bogu, w ięc  idą do kościoła, p rzy jm ują  n iek iedy  n a­
w e t  S a k ra m e n ta  św „  a  rów nocześn ie  —  n a w e t  w p ro s t  z n ab o ż eń s tw a  — 
uda ją  się na  zeb ran ia  i w iece, gdzie śp iew a się pełną nienaw iśc i p ieśń : 
„O d y  n a ró d  do boju11... i u d e rza  się na  w'iarę św iętą .  M odlą się, bo chcą  
s łu ży ć  Bogu, —  ale tem iż sam em i ustam i s łużą  sza tanow i,  m io ta jąc  naj­
straszn ie jsze  o sz c z e r s tw a  na duchowieństwo'. W  domu m ają  śc iany  ob ­
w ieszone  gęs to  ob razam i św iętem i, a  tuż pod niemi leży  książka  czy  
g az e ta  n iem oralna, lub zw a lcza ją ca  w  z r ę c z n y  sposób w ia rę  w  Boga.

Któż m oże zap rzeczyć ,  że tak  nie je s t?
A C h ry s tu s  IJ an w y c ią g a  ręce, p rzeb ite  gw oździam i, do ludzi i m ó­

w i:  „ Jam  jest  droga, p ra w d a  i ży c ie ;  jam  jest św ia t ło ść  św ia ta ;  kto 
za  m ną idzie, nie chodzi w  ciemnoiślci11.

Je s t  dla nas  P a n  Jezus  drogą, bo w skazu je  nam  ścieżki, p rzez  k tó re  
dążąc, os iągn iem y  cel os ta teczny .  C a łe  Jego  życie  by ło  w sk a z y w a n ie m  
n am  drogi do zb aw ien ia ;  p rz y k ła d  Jego  tak ł a tw y  do naśladow ania ,  
a  tak  w zn io s ły  —  m oże nas  p o rw a ć  za  sobą  i w zn ieść  na  n a jw y ż sze  
stopnie doskonałości. „U czcie się odemnie, żem  cichy  jes t  i se rc a  p o ­
k o rn e g o 1' —  m ów i On do  nas, zap ew n ia jąc  rów nocześnie , • że idąc tą 
drogą, zdobędz iem y  wiele szczęśc ia :  „B łogosław ien i cisi, a lbow iem  oni 
pos iądą  z iem ię11.

Jes t  dla nas  P a n  Jezus i Jego  n au k a  prawdą; będ ąc  sam  p ra w d ą  
odw ieczną ,  podał nam  p ra w d ę  i w s k a z a ł  na  najsku teczn ie jsze  środki 
do zap ew n ian ia  sobie szczęśc ia  w  doczesnem  życiu  i w  w ieczności.  
P r a w d a ,  p rz ez  Niego p rzyn ies iona  n a  św iat, z a w a r tą  w  E w angeliach , 
o d p o w iad a  tak  bard zo  ludzkiem u sercu, stosuje się do każdego  stanu, 
w iek u  i narodow ości.  Miljonom już ludzi da ła  ta  p ra w d a  C h ry s tu sa  naj-
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w y ż sz e  szczęśc ie  i pociechę w  życiu  i p rz y  śm ierci;  najuczeńsi b a d a ­
cze, najw ięksi filozofowie, jak  św . Justyn ,  św. A ugustyn  i inni w  niej 
dopiero  znaleźli u p rag n io n y  w e w n ę t r z n y  spokój duszy. N auka C h ry ­
s tu s o w a  rozśw ie tli ła  na jw ażn ie jsze  zagadnien ia  odnośnie do celu n asze ­
go życia, z rodziła  tak  w znios łe  cnoty, jak m iłość bliźniego, pokorę, 
łagodność, m iłość do nieprzyjaciół, u b ó s tw o  i w iele  innych.

Je s t  dla nas  P a n  Jezus życiem, gd y ż  p rz ez  S a k ra m e n ta  św., w y ­
służone lego męka. i śm ierc ią  na k rz 3̂żu, P a n  Bóg daje nam  łaskę  po­
św ięca jącą ,  k tó ra  jes t  życ iem  naszej du szy  nie na tura lnem , lecz n ad ­
naturalnemu S tw ó rc a  dał cz łow iekow i życ ie  n ad p rzy rodzone ,  życie ła ­
ski. P ie rw s i  ludzie utracili tę łaskę b ezcen n ą  p rzez  g rzech  p ie rw orodny . 
P a n  Jezus p rz y w ró c i ł  nam  to życ ie nad p rzy ro d zo n e .  I to życ ie  B oże 
w  du szy  naszej, to życ ie  łaski w z m a cn ia  w  nas  p rzez  S a k ra m e n ta  św., 
a  w  szczególności p rzez  Kornunję św ię tą .  „Z ap raw d ę ,  z a p ra w d ę  p o ­
w iad am  w am , jeśli nie będziecie  p o ży w ali  C iała  S y n a  C złow ieczego  
i nie pili K rw i Jego  —  nie będziecie  mieć żs^wota w  sob ie“ . —  „Kto 
p o ż y w a  Ciało moje i pije K re w  moją, m a  ż y w o t  w ieczny.. .  A lbowiem  
C iało  moje jes t  p ra w d z iw ie  pokarm em , a  K re w  m oja jes t  p raw d z iw ie  
napojem?...

Z ty ch  też w z g lę d ó w  jest  P a n  Jezus światłością św iata .  Ś w ia t  dzi­
s ie jszy  mimo tylu w y n a la zk ó w ,  ty lu  w sp an ia ły c h  fa b ry k  i budowli* 
m imo tylu ro z ry w e k  jes t  sm u tn y  i n ieszczęśliw y. T y s iące  lamp elek­
t ry c z n y c h  sieje św iatło , a św ia t  b rn ie  w  ciemności, bo w z g a rd z i ł  C h ry ­
s tu sem , w zgardiził Jegoi nauka , zapom niał, że On tylko jed y n ą  Ijest 
d rogą , p ra w d ą  i życiem , a za tem  św ia tłośc ią  św iata .  A by  p rz y w ró c ić  
pokój i dobro  na  św iat, a b y  w  se rca  ludzkie sko ła tane  i zbolałe  w lać  
pociechę i radość  i szczęście , t rzeb a  zw rócić  się do Tego,, k tó ry  jest 
d rogą, p ra w d ą  i życiem , k tó ry  jes t  św ia t ło śc ią  św ia ta ,  —  trz e b a  po ­
w ró c ić  do Jezu sa  C h ry s tu sa .

Z a s ta n ó w m y  się nad tą  p r a w d ą  głęboko, my, cz łonkow ie Akcji 
Katolickiej i o d p o w ied zm y  sobie; C zem  k ie ru jem y  się w  życiu  —  czy  
nauką  C h ry s tu sa  P an a ,  cz y  hasłam i św ia ta ,  za rażonego  b ez b o żn ic tw em ?  
Jak  za ch o w u jem y  się w o b e c  tych, co zw a lcza ją  Kościół św ię ty  i Jego  
k a p ła n ó w ?  Jak  s t a r a m y  się w ą tp iąc y ch  i w ah a jący ch  się pociągnąć 
do C h ry s tu sa  P a n a ?

Jeżeli n am  sumienie w y rz u c a  pod ty m  w zg lęd em  zaniedbania, ak tem  
żalu szczereg o  p rz ep ro śm y  naszego  M istrza  i P an a .  W y n ie ś m y  z tego  
ro z w aża n ia  to głębokie przekonanie , że nie m ożna  d w om  P a n o m  służyć, 
że nie m ożna  d a w a ć  P a n u  Jezu so w i ty lko po łow ę duszy, a  drugie 
pól dla siebie zachow ać , lub —  co  g o rsza  —  o tw a rc ie  s łużyć  s z a ta ­
nowi. P o s tan o w ien ie  zaś  nasze niech w y p ły n ie  z p rz y k ła d u  św. P o li­
karpa .  Niech i z n a sz y ch  us t  —  w  chw ilach  p ró b y  i p o k u sy  o d s tęp ­
s tw a  —  padnie ta  sam a  odpow iedź ; „ Jak żeż  m am  z ło rzeczy ć  P a n u  
Jezusow i,  P an u  mojemu, od k tó rego  oczekuję szczęśliw ości, w  k tó ry m  
po k ład am  nadzieję, k tó ry  s tanow i całe  szczęśc ie  m oje“ ?
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A p o n aw ia jąc  sw e  śluby  w iernośc i B ogu w  teg o ro czn e  święto- 
C h rys tusa-K ró la ,  p am ię ta jm y  i o innych, zw ła sz c z a  b łąd zą cy ch  w  ciem ­
nościach  n iew iary .  P r z y w ie d ź m y  ich do stóp U k rzy żo w an eg o ,  do stóp 
B o g a-C z ło w iek a  i p o w ied zm y  im, że On ty lko  jes t  P r a w d ą ,  D rogą  i Ż y­
ciem. Że On ty lko  jes t  św ia t ło śc ią  i zbaw ien iem  św iata .  D o ty ch  dusz 
oziębłych, n iechę tnych  Kościołowi św., zgo rzkn ia łych  i z ep su ty ch  — 
w ie lom a sposobam i traf iać  m ożna. Jed n y m  z na jsku teczn ie jszych  ś ro d ­
k ó w  jest  nakłonienie  ich do czy tan ia  d o b rych  ks iążek  i gaze t  kato li­
ckich. W y z y s k a jm y  w ięc  i ten środek!

DflEC. INSTYTUf A. GL
1. W sk a z a n ia  i z a r z ą d z e n ia .

1. Ś w ię to  C hrystusa-K róla .
T eg o ro czn a  u ro czy s to ść  C h r y s tu s a - K r ó la  p rz y p a d a  w  niedzielę 

25 październ ika . R o zp o czy n a  ona n o w y  ok res  p ra c y  w  Akcji Katolickiej, 
k tó ra  od tąd  będzie p ro w a d zo n a  pod h as łem : „Duch Chrystusowy w w y­
chowaniu i w szkole — podstawą odbudowy społeczeństw*'.

Niech Z a rz ą d y  P ara fia lne j  Akcji Katolickiej dołożą w sze lk ich  s ta ­
rań, b y  u ro c zy s to ść  ta  w y p a d ła  naprawdtę w span ia le  w  ich parafji, by  
s ta ła  się rów nocześn ie  p ro p a g an d ą  katolickich za sad  w y c h o w a w c z y c h .  
Nie m ożna  pod innem  has łem  obchodzić tej u roczys tośc i  w  o becnym  
roku. Zgubne z a p a t ry w a n ia  i p rą d y  w  kw estj i  w y ch o w an ia ,  p rzec ie ­
ka ją  i do naszej O jczy zn y  z Rosji bolszew ickiej. D latego  p rz ew ro t i ry m  
z a sad o m  w y c h o w an ia  mocno i z d e cy d o w a n ie  p rz ec iw s taw ić  m usim y  
ka to l icką  pedagogikę  w y c h o w a w c z ą .  To będzie p rzedm io tem  n asze j  
p ra c y  w  b ieżący m  roku. W s z y s c y  cz łonkow ie Akcji Katolickiej winni- 
g łęboko  p rz es tu d io w ać  kato licką naukę o w y c h o w an iu  i tę naukę  p ro ­
p a g o w a ć  w ś ró d  otoczenia. P o c z ą te k  tej p ra c y  - -  to u ro c zy s to ść  C h ry ­
stusa-K róla ,  k tó ra  w inna  s tać  się p ro p a g an d ą  katolickiej nauki o w y ­
chow aniu .

U rząd zem e uroczystośc i  C hry s tu sa-K ró la  obejmie następu jące  p ra c e :
a) P r z y g o t o w a n i e  z e w n ę t r z n e ,  a za tem  d ek o rac ja  ko­

ścio ła  w e w n ą t r z  i z e w n ą t rz  g ir landam i i flagami. Tej rz e c z y  nie za ­
n ied b y w a ć !  G d y  się p rze jeżd ża  w  ty m  dniu diecezję, niemile u d e rza  
w id o k  kościołów’ bez dek.oracyj, tem bardzie j ,  że b ard zo  liczne kośc io ły  
s ą  w span ia le  przyozdobione. D ekorac ja  z e w n ę t rz n a  w in n a  objąć też do­
m y  katolickie, k tó re  p rzy o zd o b ić  n a leży  nalepkam i, ob razam i S e rc a  J e ­
zusow ego , jeśli są  p rz y  ulicach lub d rogach  bardziej uczęszczanych .

b) P r z y g o t o w a n i e  w e w n ę t r z n e  b ę d z ie ' polegało  na  p r z y ­
g o to w an iu  du szy  na p rzy jęc ie  w  ty m  dniu C h ry s tu sa -K ró la  w  Komunji 
św ięte j .  C a ła  para f ja  —  a już koniecznie cz łonkow ie A. K. — w in n y
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zna leźć  się w  św ię to  C h ry s tu sa -K ró la  u S to łu  Pańsk iego . B ez  tego cze­
goś b ra k o w a ło b y  w  u ro c z y s ty m  obchodzie św ięta .  Niech P re z e s  P a ­
rafjalnej Akcji Katolickiej i P rezes i ,  o raz  P rez e sk i  O ddz ia łów  Katoli­
ckich S to w a rz y s z e ń  nie szczędzą  zachę ty ,  b y  w s z y s c y  cz łonkow ie 
A. K. spełnili tę  pow inność.

c) M a n i f e s t a c j a  r e l i g i j n a  w  św ięto  C h ry s tu sa-K ró la  może 
o d b y ć  się w  p rz e ró ż n y  sposób. M oże to być  p roces ja  do k rz y ż a  p rz y ­
d rożnego  lub kapliczki, gdźie m ożna  w y g ło s ić  odpow iedni re fera t .  Naj­
w ięce j k o rzyśc i  p rzynosi in teresu jąco  p rz y g o to w a n a  akadem ja. G łó w ­
n y m  pu n k tem  p ro g ram u  akadem ji jest z a zw y c za j  re fera t .  W inien  on b y ć  
w y g ło sz o n y  ty lko na  tem at,  z w ią z a n y  z has łem  Episkopatu .

S p raw o z d an ie  ze św ię ta  C h ry s tu sa -K ró la  nadeś lą  Z a rz ą d y  P a ra f ja l ­
nej Akcji Katolickiej do S ek re ta r ja tu  Diecezjalnego In s ty tu tu  A. K. T a r ­
nów , plac K a ted ra ln y  6.

2. U ro czy sto ść  C h rystu sa-K róla  a p rzep isy  p raw n e.
P o n ie w a ż  z okazji św ię ta  C hry s tu sa-K ró la  u rz ąd za  się w iele  u ro ­

czys tośc i  i m anifestacy j,  s tąd  o trzy m u jem y  sze reg  z a p y ta ń  odnośnie 
dc  p rzep isó w  p raw n y ch .  D latego  p rz y p o m in a m y  je n iniejszem:

a) P ozw olen ie  św ieckich  władiz jest n iepo trzebne  na  m anifestacje
0 c h a rak te rze  czys to  religijnym, jak n ab o żeń s tw a ,  p rocesje  do k rz y ż a  
cz y  kaplic w  m iejscow ości i t. d.

b) W ieczorn ice  i p o ch o d y  o c h a rak te rze  re ligijnym  nie w y m a g a ją  
rów nież  jako u ro czy s to śc i  religijne zg łoszen ia  u w ładz ,  o ile ie u rz ąd za  
ks, p roboszcz  jako  osoba p ra w n a  zw iązk u  religijnego. (Art. 27, lb  u s ta ­
w y  o zgrom adzeniach).

c) A kadem je u rz ąd za n e  p rzez  inne osoby  lub s to w a rz y sz e n ia  nie 
w y m a g a ją  rów nież  zezw olenia , o ile u rz ą d z a  się je w  lokalach; t rzeb a  
n a to m ias t  w ład z ę  o nich zaw iadom ić  p rzynajm nie j  2 dni naprzód!. Za­
w iadom ienie  kieruje  się do S ta ro s tw a ,  D yrekcji  Policji lub najbliższego 
p o s te ru n k u  policji. Z aw iadom ienie  w inno za w ie ra ć :  1) imię, n azw isk o
1 ad re s  zw o łu jąceg o ;  2) m iejsce i czas rozpoczęc ia ;  3) cel i p ro g ram . 
W ła d z e  p rz y jm ą  to do w iadom ości,  nie udziela jąc odpowiedzi.

d) Na odbycie  akadem ji pod gołem  niebem  lub pochodu trze b a  
m ieć  zezw olenie  S ta ro s tw a .  W niosek  s taw ia  się co najmniej 3 cmi p rz e d ­
tem . Z aw iadom ienie  o raz  w nioski do w ład z  są  w olne od o p ła ty  s te m ­
plow ej n a  zasadzie  a r t  142 pkt. 21 u s ta w y  z dnia 1 lipca 1926 roku  
o op ła tach  s tem plow ych .

e) Zezw olenia, ani zaw iadom ien ia  nie p o trze b a  na  ro zd aw an ie  ulo tek 
p rz e d  kościołem, n a  p lacach  kościelnych, cm en ta rzach ,  na w y w ie sz an ie  
a f iszów  w  dom ach  i oknach  w y s ta w o w y c h  i t. d.

f) Na k w e s tę  uliczną n a leży  u zy sk a ć  zezw olenie  U rzędu  W o je ­
w ódzkiego .

3. T yd zień  p ra sy  i k s ią ż k i k a to lic k ie j .
W  poprzedn im  n um erze  „P o s łań ca ^  podaliśm y szc zeg ó ło w y  p ro ­

g ra m  u rząd zen ia  „ T y g o d n i a  p r a s y  i k s i ą ż k i  k a t o 1 i c k i e j“
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w  term inie od 18 do 25 paźdz ie rn ika  b. r. W  niniejszym  n um erze  p o ­
d a jem y  zap o w ied z ian y  re fe ra t  p. t. „ P o tę g a  p r a s y  i książki katolickiej'*, 
o raz  w skazan ia ,  jak  u rząd z ić  „C zy te ln ię  ka to licką"  dla p o jedynczych  
s tanów .

W  zw iązk u  z tem  nadm ien iam y, b y  podczas  tego  „T y g o d n ia  p ra s y "  
n a jw ięk szy  nac isk  po łożyć na nas tępu jące  p ism a:

„ M a ł y  D z i e n n i k "  —  pismo codzienne, popularne  dla sze rok ich  
w a r s tw  sp o łeczeńs tw a . B ęd z iem y  prosić  R edakc ję  „M ałego  D ziennika"  
o p rz y g o to w an ie  specja lnego num eru  na dzień 25 październ ika  b. r. —  
ozdobnie w y d an eg o .  Niech k aż d y  Z arząd  P ara fja lne j  Akcji Katolickiej 
zam ów i na  k o lp o rtaż  w ięk szą  ilość eg z em p la rz y  „M ałego  D ziennika". 
U w a żam y ,  że w inno  ro z sp rzed ać  się tego  p ism a w  dniu 25 p aźd z ie r­
n ika  do 200 egzem plarz} '1 p rzecię tn ie  po n a sz y ch  parafjach .

„ G ł o s  N a r o d u "  —  pism o codzienne dla inteligencji. Dziennik 
ten w y d a  na niedzielę 18 październ ika  b. r. spec ja lny  num er, p rz e z n a ­
czony  dla naszej diecezji. Niech Z a rz ą d y  p o s ta ra ją  się, b y  k a ż d y  n a u ­
czyciel, u rzędnik , w sz y s tk ie  w ogóle  o so b y  z inteligencji zak u p iły  w  ty m  
dniu ten  dziennik.

T ak  „M a ły  Dziennik", jak  i „G łos N arodu"  zam aw ia ją  Z a rząd y  P a ­
rafjalnej Akcji Katolickiej w p ro s t  w  odnośnych  R edakc jach .  A d re sy  ich 
p oda liśm y  w  poprzedn im  n um erze  „P o s łań ca" .  P o z o s ta je m y  w  u s ta w ic z ­
nym  kon takcie  z tem i R edakcjam i, w ięc  śledzić b ęd z iem y  z w ielkiem  
za in te resow an iem , jaką ilość eg zem p la rzy  zam ów ią  po jedyncze  parafje, 
o ra z  o ile podniesie się c y f ra  ab o n en tó w  po „T ygodn iu  p ra s y  i książki 
katolickiej".

Te  d w a  dzienniki go rąco  p o lecam y  u w a d ze  naszy ch  Z a rząd ó w  P a ­
rafjalnej A. K.

T ygodnik i p o lecam y  nas tępu jące :
„ N a s z a  S p r a w a "  —  tygodtnik diecezjalny, w sz y s tk im  członkom  

A. K. zn a n y  dobrze  i p rz e z  nich popierany . W szelako ,  g d y b y  Z a rz ą d y  
Para f ja lne j  Akcji Katolickiej z a d a ły  sobie nieco tru d u  w  zy sk iw an iu  no ­
w y ch ,  s ta ły ch  abo n en tó w  „N aszej S p ra w y " ,  liczba n ak ład u  n ap ew n o  
p o d w o iłab y  się w  k ró tk im  czasie. A co w t e d y ?  W te n c z a s  pismo k o ­
sz to w a ło b y  5 g ro sz y  za  egzem plarz , lub p rz y s tro i ło b y  się w  in te re su ­
jące i b a rw n e  ilustracje. Koniecznie za tem  p ro s im y  w y z y s k a ć  w szy s tk ie  
m ożliw e środki w  celu p ro p a g a n d y  tego  bliskiego nam  i d rogiego t y ­
godnika. Niech d!o tej p ropagand} ' zach ęca  nas  i poczucie w dzięczności,  
g d y ż  R ed ak c ja  „N aszej S p ra w y "  chętnie  p rzy jm uje  nasze  kom u n ik a ty  
w  sp ra w a c h  ty c z ą c y c h  Akcji Katolickiej. „ N a s z a  S p r a  w  a"  w y jd z ie  
ozdobnie i bogato  i lu s tro w an a  na dzień 18 p aźdz ie rn ika  —  specjalnie 
na „T ydz ień  p ra sy " .  P ro s im y  n ad es łać  w iększe  zam ów ien ia  do p ro p a ­
gandow ej ro zsp rzed aży .

•

„ K u l t u r  a"  —  tygodnik  literacki, a r ty s ty c z n y  i sp o łeczn y  —  dla 
inteligencji. P ro s im y  usilnie o p ro p ag an d ę  /tego pism a m ięd zy  inteligen­
cją  w  parafji i p o zy sk iw an ie  dla n iego licznych  abonen tów .
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W sz y s tk ie  inne szczegó ły ,  d o ty czące  tych  pism, jako  też z e s ta w ie ­
nie czasopism  katolickich, n ad a jący ch  się do p ro p agandy , um ieściliśm y 
w  poprzedn im  n um erze  „ P o s ła ń c a 11.

Z wielką troską i zainteresowaniem obserwować będziemy tę pracę 
naszych Zarządów Parafialnej Akcji Katolickiej, la k  bardzo wielką wagę 
przykładamy do tego dzieła, — tak wielce usilnie i gorąco prosimy, by 
w niczem nie zaniedbać tej sprawy!

Opis p rzeb iegu  „T y g o d n ia  p r a s y  i książki kato lickiej11 p ro s im y  nam  
p rz y s ła ć  w ra z  ze sp raw o zd an iem  ze św ię ta  C hrys tusa-K ró la .

4. P a m ię tn ik  „ K a to lick ieg o  S tu d iu m ” w  W iln ie .
W  dniach od 28 s ierpnia do 1 w rz eśn ia  b. r. odby ło  się w  W ilnie 

drugie „Katolickie S tu d ju m 11. P rze d m io tem  w y k ła d ó w  na. S tudjum  b y ła  
kato licka m y ś l  w y c h o w a w c z a .  W  S tudjum  w zię ło  udział około 300 osób 
z całej Polski.

R e fe ra ty  —  na w y so k im  poziomie n au k o w y m  —  d o ty czące  n ie­
zm iernie  w ażn eg o  zagadnienia, jakiem  jest w y c h o w an ie  cz łow ieka, będą 
w y d a n e  w  osobnej ks iążce  p. t. „P am ię tn ik 11. Będzie to dzieło duże, 
o wielu se tk ach  stron, a cena jego w  p rzedp łac ie  do dnia 15 p aź d z ie r­
n ika  b. r. w y n o s i  10 zł.

P r o s im y  Z a rz ą d y  P ara fja lne j  Akcji Katolickiej o zakupienie  tej 
książki do m iejscow ej bibljoteki i n ad sy łan ie  p rzed p ła ty .  P o  15 p aź ­
dziern ika  b. r. cena za  to dzieło będzie znaczn ie  w y ższa .

5. S ztan d ary  d la  O ddziałów  K ato lick ich  S to w a rzy szeń .
D iecezja lny  In s ty tu t  Akcji Katolickiej w  T a rn o w ie  komunikuje O d­

działom  S to w a rz y s z e ń  A. K„ że  m ożna  w  S ek re ta r iac ie  Ins ty tu tu  za ­
m aw iać  sz ta n d a ry  w cenie od1 85 do 90 zł. S z ta n d a ry  te są  m alow ane 
olejno na s z a ry m  płótnie. W y k o n y w a n e  są  w ed le  życzen ia  z a m a w ia ­
jących . S ą  bard zo  t rw a łe ,  e s te ty czn e  i podobają się ogólnie. Z ach ęcam y  
do sp raw ian ia  tych  sz tan d a ró w , g d y ż  są tanie i p iękne; p ieniądze zaś, 
k tó re  n ieraz  w  se tk ach  z ło tych  p rzezn aczan o  na zakup sz tan d a ró w , le­
piej obrócić n a  rz e c z y  poży tecznie jsze , choćby  n a  zak u p y w an ie  do­
b ry c h  ks iążek  do bibljoteki parafjalnej.

P isz ąc  o s z tan d a rac h  zazn aczam y , b y  z okazji ich pośw ięcan ia  nie 
w y s y ła ć  m aso w o  gw oźdz i  n ie ra z  po całej diecezji. Już  sam o w bijanie  
g w oździ do s z ta n d a ró w  nie zasługuje  n a  polecanie, a tem  mniej w y ­
sy łan ie  ich do osób, k tó re  z  racji  sw eg o  s tanow iska ,  cz y  innych  w z g lę ­
dó w  b y w a ją  n a raża n e  n a  u s taw iczn e  o p ła ty  n a  cele społeczne. Z asad ­
niczo nie pow inno się gw oździ w y s y ła ć  poza parafję, a b y ło b y  rzeczą  
dobrego  tonu i ku ltury , g d y b y  się uprzednio  zap y tan o  tych, k tó ry m  
m a się p rzes łać  gw óźdź, cz y  zechcą  w b ić  do s z ta n d a ru  gw ó źd ź  ze 
sw e m  imieniem i nazw isk iem . Niska cena po d an y ch  p rzez  nas  s z ta n ­
d a ró w  u su w a  konieczność  zd o b y w an ia  funduszów  na s z ta n d a ry  d ro g ą  
ro z sy łan ia  gwoździ.
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6. U ży w a n ie  n azw  sto p n i o rgan izacy jn ych .
B olszew ia  w p ro w a d z i ła  modlę u ży w an ia  sk ró tów , z łożonych  z po­

c z ą tk o w y c h  liter n a z w  instytucji.  A w ięc  różne Z .S. S. R., K. Ch., 
K. Z. M. P., K. P . P . i t. p. U ż y w a ją  ty ch  n a z w  b o lszew ic y  n ie ty lko  
W piśmie, ale i w  m o w ie ;  tw o rz ą  n a w e t  od sk ró tó w  ca łkiem  n o w e  
rzeczow nik i.  Np. ze sk ró tu  K. Ch. u tw o rzy li  s ło w o :  Kołchoz, k tó re  
ozn acza  kom unis tyczne  g o sp o d ars tw o  rolne. P o w s ta ło  to s łow o z dw u 
lite r: K. i Ch., k tó re  są  p ie rw szem i literam i s łó w : Kolektiw noje cho- 
zia js tw o. S tą d  tak  tru d n o  w y ro z u m ie ć  znaczenie  sk ró tów .

W  ślad za  tą  m odą i u nas  tw o r z y  się sk ró ty .  O ile m ogą  one być! 
« usp raw ied liw ione  w  piśmie, to tru d n o  zgodzić się na  to, b y  m ów ić  

sk ró tam i,  lub tw o rz y ć  od nich rzeczow nik i.  P o n ie w a ż  w  naszej o rg a ­
nizacji Akcji Katolickiej zaczę to  po s łu g iw ać  się w  piśmie i w  s łow ie  
sk ró tam i,  jak  NIAK., DIAK. i PAK. na oznaczenie  N aczelnego In s ty ­
tu tu  Akcji Katolickiej, D iecezjalnego Ins ty tu tu  Akcji Katolickiej, o ra z  
P ara f ja ln e j  Akcji Katolickiej, s tąd1 b y  uniknąć n ieporozum ień  i n aś la ­
d o w n ic tw a  bolszew lzm u, w  m y śl  ro zp o rząd zen ia  maszej w ła d z y  n a ­
czelnej nie w olno  od tąd  p o s ług iw ać  się sk ró tam i ani w  piśmie, ani 
w  s łow ie  n a  oznaczenie  N aczelnego Ins ty tu tu  Akcji Katolickiej, D iece­
zjalnego Ins ty tu tu  Akcji Katolickiej i Para f ja lne j  Akcji Katolickiej.

II. D z ia ł  p rogram ow y.
1. Z jazdy P r e z e só w  Z arządów  P a ra fja ln e j  

A k cji K a to lick ie j.
W  m ies iącach  listopadzie  i g rudniu  b. r. od b ęd ą  się Z jazdy  P r e ­

ze só w  Z a rząd ó w  P ara f ja lne j  Akcji Katolickiej. Na Z jazdach  ty ch  będą 
om ów ione na jw ażn ie jsze  zagadnienia , zw iązan e  z p ra c ą  Akcji Katoli­
ckiej w  parafji. P rez e s i  podzielą się d o ty ch cz aso w y m  dorobk iem  p racy ,  
p rz e d s ta w ią  p rz y te m  sw e  trudności i życzenia . S zcz eg ó ło w y  p ro g ra m  
Zjazdu p rz e ś lem y  k ażd em u  z P rez e só w .

Celem um ożliw ienia  p rz y b y c ia  na Zjazd kaiżdemu z  P rez e só w ,  w y ­
b ra liśm y  15 m iejscow ości w  diecezji. Każdly m oże sobie w y b ra ć  jedną  
z nich. Chodzi ty lko o to, b y  koniecznie k a ż d y  z P re z e s ó w  uczes tn i­
cz y ł  w  Zjeździe. P o d a je m y  poniżej m iejscow ości i te rm in y  Zjazdów, 
b y  k a ż d y  z P re z e s ó w  m ógł w cześn ie  tak  u ło ży ć  sw e  zajęcia, b y  m u 
one nie s tan o w iły  p rz e sz k o d y  w  uczestn iczen iu  w  Zjeździe.

2. T erm in y  Z jazdów  
dla P r e z e s ó w  Parafjalnej Akcji Katolickiej.

Z jazdy  o d b ęd ą  się w n a s tę p u ją c y c h  m ie jscow ośc iach  i te rm in ach :

W K olbuszow ej dnia 5 XI. br.
w  M ielcu dnia 7 XI. br.
w  Łącku dnia 9 XI. br.
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w C iężkow icach dnia 12 XI. br.
w Lim anow ej dnia 16 XI. br.
w  Bochni dnia 19 XI. br.  ł
w  N ow ym  Sączu dnia 23 XI. br.
w G rybow ie dnia 26 XI. br.
w  Gorlicach dnia 1 XII. b r .
w  C erekw i dnia 3 XII. br.
w  T arnow ie dnia 6 x n . br.
w D ębicy dnia 9 XII. br.
w  P ilźn ie dnia 10 XII. br.
w  B rzesku dnia 16 XII. b r .
w  D ąbrow ie dnia 17 XII. br.

S zczegó łow y  p ro g ra m  Zjazdu w y ślem y p od a d re s e m
P re z e s a  Z a rząd u  P a ra f ia ln e j  Akcji K atolickiej.

3. K ursy  d la  K iero w n ictw  O d d zia łów  K ato lick ich
S to w a rzy szeń .

W  m ies iącach  październ iku , l istopadzie i w  grudniu  odbędą  się k u r s y  
dla K ie ro w n ic tw  O ddz ia łów  S to w a rz y s z e ń  A. K. B ędą  one dla ca łośc i 
pracy! Akcji Katolickiej w  diecezji n iezm iernie w ażne. K u rsy  są  tak  
u łożone, że m iejscow ości są  dla K ie row nic tw  k ażdego  S to w arz y szen ia  
inne. Chodzi o to, b y  w  każdej z kolei parafji  O kręgu  k u rs y  się o d b y ­
w a ły .  D iecez ja lny  In s ty tu t  prosi  b a rd zo  Z a rz ą d y  Para f ja lne j  A. K. o ła ­
s k a w e  p rzypom inan ie  i zachęcan ie  do udziału  w  k u rsach  K ie row nic tw  
Odidziałów. Jeśli w s z y s c y  cz łonkow ie K ierow nic tw  O d d z ia łó w  S to w a ­
rz y szeń  A. K. w  parafji w e z m ą  udział w  kursach ,  w  takiej parafji n a -  
p e w n o  p ra c a  kato licka  rozw inie  się p lanow o i w łaśc iw ie .

K A T @ y e K o i  s i o w .  M i t ó w
1. K u rsy  d la  K ierow n ictw .

W  m ies iącach  październ iku , l istopadzie i w  grudniu  b. r. odbędą  
sic w  całej diecezji k u rs y  dila K ie ro w n ic tw  O ddz ia łów  K. S. M. K u rsy  
b ę d ą  u rz ąd za n e  O k ręg am i (dekanatam i).  B ęd ą  one w a żn e  międzyi inne- 
mi i z tego w zględu , że podczas  nich u tw o rz y m y  formalnie już O kręg i 
i w y b ie r z e m y  K ie ro w n ic tw a  O kręgów . P o je d y n cze  O kręg i  będ ą  s ta ­
n o w ić  pom oc dla p r a c y  Z arząd u  diecezjalnego, g dyż  b ęd ą  jednostką  w y ­
k o n a w c z ą  za rzą d zeń  i w sk a z a ń  centrali.

Z chw ilą  u tw o rz en ia  O k ręg u  z a k o ń c z y m y  os ta teczn ie  p racę  nad  
b u d o w ą  organizacji,  a  rozw in ie  się już w  pełnej m ierze  p ra c a  ideow a. 
P o n ie w a ż  k u r s y  tego roczne  są  specjalnie w a żn e  i doniosłe, s tąd  b ard zo  
g o rą co  p rosim y, b y  całe  K ie ro w n ic tw a  w kom plec ie  p r z y b y w a ły  na  
k u rsy .  Instrukc ję  o k u rsa ch  w y s ła l i śm y  pod! a d re sem  k ażdego  P re z e s a
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O ddziału. Gdyby który z Prezesów jej nie otrzymał, niech zwróci się 
do Sekretarjatu K* S. M. o jej ponowne wysłanie. Instrukcję o kursach 
niech Prezesi odczytają na Zebraniu Ogólnem Oddziału. Na k u rsy  dla 
K ie row nic tw  niech O ddz ia ły  zap ro szą  b a rd zo  uprzejm ie  i serdecznie  
s w y c h  P rze w ie leb n y ch  Księży A systen tów .

2. P lan  K ursów  dla  K. S . M. w  19B6 r.
W Gromniku dn ia  28 X. br.  dla O kręgu
w Łękawicy dn ia  29 X. b r .  dla O k ręg u
w. Olszynach dn ia  30 X. br.  dla O k ręg u
w Siedliskach dn ia  5 XI. b r .  d la  O k ręg u

"W Libuszy dnia  6 XI. br.  dla O kręgu
w Szymbarku dn ia  7 XI. br.  dla O k ręg u
w Krzyżu dnia  8 XI. br.  dla O k ręg u
w Bolesławiu dn ia  11 XI. br.  dla O k ręg u
w Polnej dnia  12 XI. br.  dla O k ręg u
w Ochotnicy Dolnej dnia  17 XI. br.  dla O k ręg u
w Rytrze dn ia  18 XI. b r .  d la  O k ręg u
w Nowym Sączu dn ia  19 XI. br.  d la  O k ręg u
w Borzęcinie Góinym dn ia  25 XI. br.  d la  O k ręg u
w Szczepanowie dn ia  26 XI. br. dla O k ręg u
w Krzyżanowicach dn ia  27 XI. br.  d la  O k ręg u
w Grobli dn ia  28 XI. br.  dla O k ręg u
w Baranowie dn ia  2 XII. br.  dla O k ręg u
w Przecławiu dnia  3 XII. br.  d la  O k ręg u
w Rudzie dnia  4 XII. br.  dla O k ręg u
w Lubzinie dn ia  5 XII. br.  dla O k ręg u
w Łączkach Kucharskich dnia  9 XII. b r .  d la  O k rę g u
w Ociece dnia  10 XII. b r.  dla O k ręg u
w Czarnej dnia  11 XII. br.  d la  O kręgu
w Pisarzowej dn ia  14 XII. br.  d la  O k ręg u
w Skrzydlnej dn ia  15 XII. b r .  d la  O k ręg u
w Tropiu dnia  18 XII. br. d la  O kręgu
w Rajbrocie dnia  19 XII. br. d la  O k ręg u
w Jodłowej dn ia  21 XII. br.  dla O k ręg u

Tuchowskiego
Tarnów, pozamiej.
Wojnickiego
Bobowskiego
Bieckiego
Gorlickiego
Tarnów, miejskiego
Dąbrowskiego
Grgbowskiego
Łąckiego
Starosądeckiego
Nowosądeckiego
Radłowskiego
Brzeskiego
Bocheńskiego
Uścieńskiego
Baranowskiego
Mieleckiego
Radomgskiego
Dębickiego
Wielopolskiego
Ropczyckiego
Kolbuszowskiego
Limanowskiego
Tymbarskiego
Czchowskiego
Lipnickiego
Pilzneńskiego

3. Z eb ran ie  o g ó ln e  O ddziału  K. S. M. w p aźd z iern ik u .
Na zebran iu  ogólnem  O ddzia łu  K. S. M. w  październ iku  —- p ró cz  

k w a d ra n s a  ew angelicznego , w y k ła d u  k a tech izm o w eg o  o M szy  św., 
o r a z  „W iadom ości ze ś w ia ta  kato lick iego11 —  w y g ło s ić  n a leży  re fe ra t
0 p ras ie  katolickiej. P o s łu ż y ć  się m ożna  w y k ła d e m  p. t. „P o tęg a  p ra s y
1 książki katolickiej11, z  niniejszego u n m eru  „ P o s ła ń c a 11. 18 p aź d z ie r ­
n ika  —  dzień zeb ran ia  ogólnego O ddz ia łów  K. S. M. w  naszej die­



cezji —  to począ tek  „T ygodn ia  p ra s y  i książki katolickiej11. Niech w s z y ­
s c y  cz łonkow ie  za in te resu ją  się g łęboko  zagadnien iem  p ra s y  katolickiej , 
i niech p ra c ą  sw o ją  p rz y czy n ią  się do  jej rozpow szechnien ia .

4. P o ży teczn a  k s ią żk a .
W ś ró d  n aw a łu  w y d a w a n y c h  ks iążek  trudno  zo r je n tcw ać  się, k tó ra  

ks iążka  jes t  n a p ra w d ę  dobra  i poży teczna .  M am y tak  m ało  czasu i tak  
szczup łe  środki f inansow e, że nie s tać  nas  na  kupow anie  i czy tan ie  do­
b ry c h  książek. P o w in n iśm y  za tem  i m u s im y  k u p o w ać  i cz y ta ć  ty lko  
najlepsze książki. T a k ą  jedną z na jlepszych  książek  jest dzieło p. t. 
„O w y c h o w a n i  u “ , w y d a n e  p rzez  Z ak ład  Kórnicki. Dzieło to z a ­
w ie r a  ca ło k sz ta ł t  za sad  katolickich, ty c z ą c y c h  w y c h o w a n ia  cz łow ieka.

Ze w zg lędu  na tego roczne  hasło  Episkopatu  o w ychow an iu ,  k s iążka  
ta  w inna  zna leźć  się w  k ażd y m  domu katolickim. M ożna  ją d a w a ć  jako 
p o d a rek  ś lubny dla now ożeńców . Kosztuje 4 zł. Z am aw iać  ją m ożna 
w  S ek re ta r jac ie  D iecezja lnym  Ins ty tu tu  A. K.

5. N ow e O ddziały  K. S. M.
W  osta tn ich  tygodn iach  zgłoszono do S ek re ta r ja tu  K. S. M. w  dal­

szy m  ciągu no w e O d d z ia ły :  Żbikowice (364 NS.— M.), N o w y  Sącz  
(365. NS.— M.), Kłyż (366. Dbr.— M.), W iśnicz  N o w y  (367. Lpn.— M.), 
M ała Wieśl (368. NS.— M.), Jak u b k o w ice  (369. NS.— M.).

Obecnie l iczy  za tem  Katolickie S to w arz y szen ie  M ężów  13.628 cz łon­
ków w  369 Oddziałach.

6. K om u n ik aty  Z arządu K. S. M.
a) O ddz ia ły  K. S. M„ k tó re  do tąd  sk ładki s to w arzy szen io w e j  za  

rok  1936 nie zapłaciły , niech u iszczą należność  jeszcze  w  ty m  miesiącu. 
P rzy p o m in am y ,  że sk ład k a  s to w a rz y sz e n io w a  w ynos i  25 gr. na rok 
od cz łonka  O ddziału. S k ładkę  p ro s im y  p rzes łać  pod ad re sem : S e k re ­
ta r ja t  K. S. M„ T a rn ó w , pl. K a tedra lny .  Z uznaniem  m usim y  p o d k re ­
ślić, że liczba O ddzia łów , za leg a jący ch  ze sk ład k ą  s to w a rz y sz e n io w ą  
jes t  już nieliczna.

b) Tanie s z tan d a ry ,  k tó re  o p ra co w a ł  D iecezja lny  Insty tu t,  co raz  
częściej b y w a ją  p rzez  O d d z ia ły  K. S. M. zam aw ian e .  W y g ląd a ją  b a r ­
dzo ładnie, a  cena ich niska, bo za ledw ie  90 zł., daje m ożność  sp ra ­
w ien ia  sz tan d a ru  p rzez  k aż d y  Oddżiał.

c) S a  jeszcze  O d d z ia ły  K. S.. M„ k tó re  do tąd  nie zak u p iły  sobie 
u nas  książki p ro to k u łó w  i kasow ej,  lecz p iszą  te  r z e c z y  na zeszy tach .  
Z ach ęcam y  je do zak u p n a  ks iażkow ości  o rgan izacy jne j w  n asz y m  Se- 
kre ta r jac ie ,  b y  i pod tym  w zględem  w  K. S. M. b y ł  p o rząd ek  i jedlno- 
litość.

d) Posiedzen ie  Z a rząd u  K. S. M. odbędzie się w e  środę  dnia 30 w r z e ­
śnia b. r. o godz. 14.30. U przejm ie  p ro s im y  w szy s tk ich  cz łonków  Z a­
rząd u  o ła sk aw e  p rzybyc ie .



KATOLICKIE STOW. K@©I!7
1. P o s ie d z e n ie  P rezyd iu m  Z arządu K. S. K.

Ze w zg lęd u  na  p race , zw iązan e  z p ie lg rzy m k ą  n aszą  do C zęs to ­
chow y , te rm in  posiedzenia  Z a rząd u  K. S. K. zos ta ł  p rzesu n ię ty  tak, że 
posiedzenie Prezydjum Zarządu K. S. K-> c z w a r te  z rzędu, odbędzie się 
w e  c z w a r te k  dnia 8 października b. r. W  posiedzeniu  ty m  nie biorą 
udzia łu  P re z e sk i  O kręgów . Zaw iadom ien ia  o ty m  posiedzeniu  w ra z  
z p ro g ram em  ob rad  zo s ta ły  rozes łane  do członkiń P re z y d ju m  Z a rz ą ­
du K. S. K.

2. K u rsy  d la  K iero w n ictw  O ddziałów  K. S. K.
Zgodnie z u ch w a lo n y m  p ro g ram em  p ra c y  n a  II. Zjeździe D elego­

w a n y c h  K. S. K., Z a rząd  K. S. K. p rzy s tęp u je  do zo rg an izo w an ia  k u r ­
só w  dla K ie row nic tw  n asz y ch  Oddziałów’ w czasie od 19 października 
do 12 grudnia b, r. Kursów odbędzie się 31. O kręg i:  bocheński, d ą ­
b ro w sk i  i nowmsądecki ze w zg lęd u  na  b a rd zo  znaczn ą  liczbę O ddz ia łów  
będ ą  m ia ły  po d w a  ku rsy ,  inne O kręg i  po jednym .

K u rsy  te  po łączone są  z p rzeg ląd em  p racy ,  n a leży  w ięc  p rz e d s ta ­
w ić  ks ięg o w o ść  o rg an izacy jn ą  do kontroli.

Okólniki w  sp raw ie  k u rsó w  zostały przesłane na ręce  P r e z e s e k  O d ­
dzia łów  K. S. K.

Z a rząd  K. S. K. po leca K ie row nic tw om  O ddz ia łów  jak  n a jse rd ecz ­
niejsze zaproszenie na te k u rs y  C zcigodnych  K sięży  A systen tów .
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3. P la n  K ursów  d la  K. S . K. w  1936 r.
W Zawadzie dn a 19 X. br. dla O k rę g u  Tarnów, miejskiego
w Skrzyszowie dn a 20 X. br. dla O k ręg u  Tarnów, pozamiej.
w Smęgorzowie . dn a 21 X. br. I .  dla Okr. Dąbrowskiego
w Jastrząbce Starej dn a 22 X. br. dla O k rę g u  Radomgskiego
w Domosławicach dn a 26 X. br. dla O k rę g u  Czchowskiego
w Tymowej dn a 27 X. br. d la  O k rę g u  Lipnickiego
w Rybiu Nowym dn a 28 X. br. dla O k rę g u  Limanowskiego
w Szczyizycu dn a 29 X. br. d la  O k rę g u  Tgmbarskiego
w Wilczyskach dn a 3 XI. br. d la  O k rę g u  Bobowskiego
w Sękowej dn a 4 XI. br. dla O k rę g u  Gorlickiego
w Gumniskach Fox dn a 6 XI. br. dla O k rę g u  Dębickiego
w Zagorzycach dn a 7 XI. br. dla O k rę g u  Wielopolskiego
w Zaborowie dn a 16 XI. br. dla O k rę g u  Radłowskiego
w Biadolinach dn a 17 XI. br. dla O k rę g u  Wojnickiego
w Ryglicach dn a 18 XI. br. dla O k rę g u  Tuchowskiego
w Szerzynach dn a 19 XI. br. d la  O k rę g u  Bieckiego
w Nowym Sączu dn a 21 XI. br. I. d la  Okr. Nowosądeckiego
w Ptaszkowej dn a 23 XI. br. d la  O k rę g u  Grgbowskiego
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w Trzetrzewinie dnia  24 iXI. br. II. d la Okr. Nowosąde  o kiego
w Barcicach dnia 25 XI. br. dla O k ręg u Starosądeckiego
w Kamienicy dnia 26 XI. br. dla O k ręg u Łąckiego
w Dobrkowie duia 30 XI. br. dla O k ręg u Pilzneńskiego
w Gręboszowie dnia 1 XII. br. II. d la  Okr. Dąbrowskiego
w Szczurowej dnia 2 XII. br. dla O kręgu Uścieńskiego
w Cmolasie dnia 4 XII. br. dla O kręgu Kolbuszowskiego
w Górze Ropczyckiej dnia 5 XII. br. d la  O k ręg u Ropczyckiego
w Bochni dnia 6 XII. br. I. dla Okr. Bocheńskiego
w Bochni dnia 7 XII. br. II. dla Okr. Bocheńskiego
w Biesiadkach dnia 9 XII. br. dla O kręgu Brzeskiego
w Gawłuszowicach dnia 11 XII. br. dla O kręgu Baranowskiego
'W Rzochowie dnia 12 XII. br. d la  O k ręg u Mieleckiego

U w a g a !
N a  Kurs do Smęgorzowa  p rz y b ę d ą  O ddz ia ły  z p a r a f i j : D ąbrow a, 

Luszowice, N ieczajna, R adgoszcz, Szczucin, S łupiec, O dporyszów .
Nau Kurs do Gręboszowa p rz y b ę d ą  O ddz ia ły  p a r a f i j : Otfinów, 

Zalipie, Bolesław , M ędrzechów , Olesno.
N a  I. Kurs do Bochni p rz y b ę d ą  O ddz ia ły  z p ara f i j :  B ochnia, K rz y ­

żanow ice, Rzezaw a, Cikowice.
N a  II. Kurs do Bochni re s z ta  parafij .
N a  Kurs do Nowego Sącza p rz y b ę d ą  O ddz ia ły  z p a r a f i j : Nowy 

Sącz, M ystków , W ielog łow y, Siedlce, K am io n k a  W ie lka  i N awojowa.
N a  Kurs do Trzetrzewiny O ddz ia ły  p o zo s ta ły c h  paraf i j  o k rę g u  

N ow osądeck iego .

4. Z jazdy O k ręg o w e.
Z k u rsam i jesiennem i po łączone zo s ta ły  Zjazdy Okręgowe, na k tó re  

p r z y b y w a ją  w sz y s tk ie  K ie ro w n ic tw a  O ddz ia łów  -danego Okręgu .
P ro g r a m  Z jazdów  O k rę g o w y c h  w y d ru k o w a n y  zos ta ł  w  Okólniku, 

d o ty c z ą c y m  k ursów . Okólnik ten  zostan ie  w y s ła n y  do P re z e s e k  O k rę ­
gow ych , k tó re  p rz y g o tu ją  Zjazd O k rę g o w y  w e d łu g  ins trukcy j,  z a w a r ­
ty c h  w  nim. P y ta n ia  ze s t ro n y  P re z e s e k  O k rę g o w y c h  co do Z jazdów  
O k rę g o w y ch ,  Z a rząd  K. S. K. prosi  k ie ro w ać  do S ek re ta r ja tu  G ene­
ra lnego  K. S. K.

5. K oło P r e le g e n te k .
Dnia 10 w rz e śn ia  b. r. odby ło  się posiedzenie P re z y d ju m  Koła P r e ­

legentek, n a  k tó rem  zap ad ła  u ch w ała ,  że w czasie kursów o d b y w a ć  
się będ ą  k ró tk ie  zebrania Prelegentek.

Z a rząd  p ros i  Prezeski Oddziałów, a b y  powiadomiły o tem  z e b ra ­
niu Prelegentki, m ieszka jące  na  te ren ie  ich O ddzia łów . Ze w zg lęd u  n a  
w ielkie  k o sz ta  nie m o żem y  osobiście P re le g e n te k  zaw iadam iać ,  ale po ­
l e c a m y  u czyn ić  to P re z e s k o m  O ddzia łów .
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R ów nocześn ie  przypomina Z arząd  K. S. K. Prelegentkom o b o w ią­
zek  nadesłania sprawozdań z w y jaz d ó w  sw oich  do O ddz ia łów  n a  ręce  
P re z e s e k  O k rę g ó w  do dnia 1 października b. r., a b y  Prezeski Okręg.
m o g ły  'nadesłać je dc S e k re ta r ja tu  G enera lnego  K. S. K. najpóźniej do 
dnia 6 października b. r.

Na posiedzeniu P rezy d ju m  Z arząd u  K. S. K. będzie spec ja lny  punk t  
sp raw o zd an ia  z p ra c y  koła P re leg e n tek  i z O k rę g ó w  i to z k ażdego  
O kręgu . —  B rak  sp ra w o zd ań  nie pozw oli p rz ed s taw ić  p ra c y  całego 
O kręgu .  P o za tem  dla p rzy g o to w an ia  Z jazdów  O k rę g o w y c h  konieczne 
są  te sp raw ozdan ia .

6. R e fer a t P rasow y .
P re z y d ju m  Referatu Prasowego m a o d b y ć  sw oje posiedzenie w dniu 

zebrania Sodaiicji Ziemianek o godz. 12. P o n ie w a ż  te rm inu  jeszcze nie 
w iem y ,  z a p ra s z a m y  n a  to posiedzenie n ie ty lko  Członkinie P rezy d ju m , 
ale także  i te Członkinie R efe ra tu  P ra so w e g o ,  k tóre będą  m o g ły  na 
to posiedzenie p rzy b y ć .

Dla zo r jen to w an ia  się w  życzen iach  czy te ln iczek  „W łasnem i Siła- 
m i“ , Z a rząd  K S. K. polecił O dz ia łom  p rz y g o to w a ć  n a  k u rs y  odpo­
w iedzi na  sze reg  py tań ,  k tó re  w y s ła n e  zo s ta ły  do O d d z ia łó w  w ra z  
z okólnikami o kursach . U kładając  p ro g ram  naszego  p ism a „W ła sn y m i 
S iłam i '1 na r. 1937, będzie  m ożna do s to so w ać  go do ży czeń  czyte ln iczek.

7. P ie lg rzy m k a  do C zęstoch ow y .
Na teren ie  całej diecezji w rz a ły  ostatn io  g o rą czk o w e  przygotow al­

nia do p ie lg rzym ki na  Ja sn ą  Górę. R adość  p o w szech n a  w śró d  Członkiń 
K. Su K. p an o w a ła  z pow odu  Zlotu Z w iązk o w eg o  w  C zęstochow ie .

S zczeg ó ło w e  sp raw o zd an ie  z P ie lg rzy m k i p o d am y  w  Okólniku 
l is topadow ym . v

Na razie  kom unikujem y, że w y ru s z jd o  z diecezii 12 pociągów  po­
pu larnych , w ioząc  ponad  12 ty s ięcy  Członkiń K. S. K. 14 o rk ie s tr  to w a ­
rz y sz y ło  p ie lg rzym ce. K ażd y  pociąg  miał w y z n acz o n ą  k ierow niczkę, 
a  k a ż d y  w ag o n  opiekunkę.

O k ręg i  p rz y g o to w a ły  piękne w ieńce  ze zbóż, b y  je z łożyć  w  hoł­
dzie M atce  Najświętszej.

8. W otum  K. S . K.
Katolicki Z w iązek  Kobiet w  P o lsce  ufundow ał n a  pam ią tkę  I. Zlotu 

K obiet z ca łego  k ra ju  —  ze w sz y s tk ic h  diecezyj — w otum  w  ksz ta łc ie  
nasze j oznaki S to w arz y szen io w e j.  W o tu m  w y k o n a n e  zos ta ło  ze s r e ­
bra ,  a nap isy  w y r y te  są  ze złota.

P ięk n e  to w o tu m  pośw ięcone  zostanie  w  czasie Zlotu i um ieszczone 
koło C u d o w n eg o  O b razu  M atki Boskiej.

Na w o tu m  to m a  się z ło ży ć  ca ły  Zw iązek, a  w ięc  każda  cz łon­
kini, sk ład a jąc  na  ten cel nie w ięcej i nie mniej ty lko 1 grosz . K ażda 
w ięc  członkini będzie  miała to rad o sn e  poczucie, że i ona sw o ją  g ro ­
s z o w ą  ofiarą p rz y czy n i ła  się do tego pięknego daru  dla Matki Bożej.



P ien iądze  te  O d d z ią ły  zb io rą  i m ogą p rz e s ła ć  do T arn o w a ,  albo 
t e ż  w rę c z y ć  w  czasie k u rsó w  S e k re ta rc e  G eneralnej K. S. K.

Z az n acz am y  jeszcze, że z ty ch  ofiar u rudow ana  zo s ta ła  p rz ez  nasz  
Z w iązek  w ie c z y s ta  M sza  św., n a  dzień 25 m arca ,  a w ięc  w  n aszą  u ro ­
cz y s to ść  pa tro n a ln ą  o d p ra w iać  się będzie  z a w sze  p rz ed  C u d o w n y m  
O b razem  M atki Boskiej na  Jasne j G órze  M sza  św . w  intencji naszej 
p r a c y  i w szy s tk ich  Członkiń.

9. P om oc oc iem n ia łym .
Z arząd  K. S. K. p ra g n ą c  p rz y jść  z pom ocą  „ T o w a rz y s tw u  Opieki 

n a d  oc iem nia łym i11, podał a d r e s y  P re z e s e k  O d d z ia łó w  miejskich, a b y  
O d d z ia ły  za ję ły  się ro z sp rzed a żą  p o cz tó w ek  w  cenie 10 gr. n a  rzecz  
tego  T o w a rz y s tw a .  P ro s im y  więc , a b y  P rez e sk i  tych  O ddz ia łów  sp e ł­
n i ły  ten p ięk n y  u czy n ek  m iłosiedzia i pow iadom iły  nas, ile s p rz e d a ły  
I k ied y  w y s ła ły  pieniądlze.

P o z a te m  za rzą d zo n a  zo s ta ła  p rz ez  Z a rząd  K. S. K. zb ió rka n a  o- 
c iem nia łych  w  pociągach , jad ący ch  z uczestn ikam i p ie lg rzym ki do C zę ­
s to ch o w y .  B y ła  to ja łm użna, k tó rą  czyn ią  p ie lgrzym i dla up roszen ia  
:sobie jeszcze  w ięk sz y ch  i obfitszych  łask  B ożych .

Ilość z e b ran y c h  ofiar p o d am y  w  sp raw o zd an iu  z p ielgrzym ki.

10. N o w e O ddzia ły  K. S. K.
Z arząd  K. S. K. podaje  w  da lszym  ciągu ak ta  n o w y c h  O ddz ia łów  

K. S. K., k tó re  p o w s ta ły  w  osta tn im  k w a r ta le :  Z ło ta  (438. Czch.— K.), 
S zcz e re ż  (439. Łc.— K.), ^Pogw izdów  (440. T m .— K.), Z arzecze  Dolne 
(441. Łc.— K.), Z ąg o rzy n  (442. Łc.— K.), Z ab rzeż  (443. Łc.— K-), M łyn- 
c z y sk a  (444. Łc.— K.), F ilipowice (445. Czch.— K.), B rn ik  (446. D br.— K.), 
G ru s z ó w  M a ły  (447. D br.— K.), P u s tk ó w  (448. Dbc.— K.), D ulcza M ała  
(449. Rdm .— K,), K łyż  (450. D br.— K.), N o w y  W iśn icz  (451. Lpn.— K.), 
S zcz ep an ó w  (452. B rz .— K . \  M ała  W ieś  (453. NS.— K.), R u d y  - R ysie  
(454. B rz .— K,), Łąki (455. B rz .—K.), K o sa rzy sk a  (456. S tS .— K.), N aw sie  
(457. W lp.— K.), R y c h w a łd  (458. Tch .— K.), R a jb ro t  (459. L pn.—K.).

KAI. §f©W. MŁODZIEŻY M|SRIEJ
1. K om u n ik aty  Z arządu.

a) P ie rw s z e  zeb ran ie  n o w e g o  Z arząd u  K. S. M. M. odby ło  się dnia 
31 s ie rpn ia  b, r. Na zebraniu  tem  p rz ed y sk u to w an o  grun tow nie  ca ły  
s z e re g  ak tu a ln y ch  s p ra w  o rg an izacy jn y ch  i pow z ię to  u ch w a ły ,  k tó - 
re m i  m ają  się k ie ro w ać  O d d z ia ły  w  dalszej sw ej p racy .  U c h w a ły  te  
s ą  n as tęp u jące :

1) Z a rząd  w y b ie ra  n a  s tan o w isk o  z a s tę p c y  p re z e sa  p. M gr. B ro -  
n iow sk iego  S tan is ław a ,  a  n a  zas tęp cę  s e k re ta rz a  gene ra lnego  p. B o ­
b o w sk ieg o  B ro n is ław a .  Z a rząd  p os tanaw ia ,  że  ze w zg lędu  na  w ie lk ą
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liczbę cz łonków  Z arządu, jak i k o sz ta  po łączone  z p rzy jazdem , będzie* 
się zb iera ł  d w a  ra z y  do* roku. Do za ła tw ien ia  sp raw , w y łan ia ją cy ch  
się w  m iędzyczasie ,  deleguje z pośród  siebie kom ite t  w y k o n a w c z y ,  na 
k tó ry  p rz e lew a  w szy s tk ie  sw oje  upraw nien ia .  W  sk ład  kom ite tu  w e jd ą :  
p rezes ,  s e k re ta rz  gen. i ich zas tępcy , o raz  p. R ajm und  Kaempf, Jan 
K uczek, Jan  W ęgiel.

2) Ze w zg lędu  na różne p rądy , często  b a rd zo  niebezpieczne, jakie 
n u rtu ją  w ś ró d  w spó łczesnej m łodz ieży  i b rak  dobrej orientacji i ich 
oceny  n aw e t  w ś ró d  cz łonków  S to w arz y szen ia ,  Z arząd  w z y w a  O ddz ia ły  
do in ten sy w n eg o  u św iad am ian ia  d ru h ó w  co do ideologji i ce lów  ty ch  
p rąd ó w , zw ła szcz a  tych, k tó re  u s to su n k o w u ją  się do ka to licyzm u w ro ­
go*, a b y  d ruhow ie  mogli poznać  ich szkodliw ość i sku teczn ie  im p rz e ­
ciw dzia łać.

W  sp raw ie  p rzynależnośc i  cz łonków  K. S. M. M. do o rgan izacy j 
po li tycznych ,  Z a rząd  z e zw a la  n a  należenie do nich druhom , k tó rz y  p ra ­
cowali w  K. S. M. M. przynajm nie j  t r z y  lata, uzyskali p rzynajm nie j  
p ie rw s z y  stopień  w y szko len ia  i skończyli  p rzynajm nie j  22 la ta  życia. 
W  razie  b raku  k tó rego  z ty ch  w a ru n k ó w , motże z w a ż n y c h  p rzy czy n  
udzielić pozw olen ia  K ierow nic tw o  Oddziału. Nie m ożna  ty lko należeć 
do organizacji  politycznej, sp rzecznej ideow o z n aszą  organizacją .  Nie 
w o lno  też  n igdy  należeć  do po li tyku jących  o rgan izacy j  m łodzieży  o 
ch a ra k te rz e  sp o łecz n o -w y c h o w aw c zy m .

Na należenie do o rg a n iz acy j  m łodzieżow ych  o ch a ra k te rz e  spo- 
łe ec zn o -o św ia to w y m  m oże pozw olić  K ierow nic tw o  O ddzia łu  p o jed y n ­
cz y m  członkom , ale tylko w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  i z b a rd zo  w a ż ­
n y ch  p rzy czy n .  N ależy  jednak  d ąży ć  do tego, b y  d ruhow ie  do tak ich  
o rgan izacy j  nie należeli, g d y ż  K. S. M. M. pow inno zaspokoić  w szy s tk ie  
ich p o t rze b y  pod ty m  w zględem .

3) Z arząd  poleca w szy s tk im  K ierow nic tw om  O ddz ia łów  w p r o w a ­
dzić szkolenie k an d y d a tó w  w  osobnych  za s tęp ach  k an d y d a tó w  w  m yśl 
w y ty c z n y c h ,  og łoszonych  p rzez  Zw iązek . Bez odbycia  odpow iedn iego  
przeszko len ia  i podania  k a n d y d a tó w  p rzew idziane j próbie, K ierow ni­
c tw u  nie w olno p rz y jm o w a ć  n o w y c h  członków . Celem p rz y g o to w an ia  
odpow iedn ich  ludzi do p ro g ram o w e j  p ra c y  w  zas tępach ,  po leca  Z a­
rząd  tw o rz y ć  kółka  w y c h o w aw c zo -n a u k o w e ,  p o k ry w a jące  się z  ..za­
s tęp em  z a s tę p o w y c h "  i K ie row nic tw em  Oddziału. W s z y s c y  obecni 
cz łonkow ie  K. S. M. M. są obow iązani uzupełn ić  sw oje  p rz y g o to w an ie  
w  myśl w y ty c z n y c h  dla k an d y d a tó w  do końca  b. r.

4) C elem  z rea l izo w an ia  has ła  „ k a ż d y  O ddział w iejski tw o rz y  ze ­
spół P  R .“, po leca  Z a rząd  K ie ro w n ic tw o m  O ddz ia łów  p rz e p ro w a d z a ć  
p ro p ag an d ę  tego  działu p r a c y  w ś ró d  d ru h ó w  i s ta ra ć  się o to, b y  w s z y ­
s c y  cz łonkow ie  przeszli p rz e z  tę szkołę. W ś ró d  tych, którzy, skończyli 
t r z y  stopnie P. R., s ze rzy ć  trz e b a  p rzysposob ien ie  spółdzielcze i o rg a ­
n izow ać  jego zespoły .

5) Z arząd  w z y w a  O d d z ia ły  do za in te re so w an ia  się w ięcej sp ra w am i  
w y c h o w a n ia  f izycznego. W  ty m  celu poleca w y b ra ć  w  k ażd y m  O ddzia le  
nacze ln ika  w. f., s ta ra ć  się o s tw o rzen ie  odpow iednich  w a ru n k ó w  p ra ­
cy  (boisko, sprzęt).

W y c h o w a n ie  fizyczne m a w  K. S. M. M. spełnić  rolę w y c h o w a w ­
czą  i u ła tw ić  d ruhom  spełnienie  obow iązku  s łu żb y  w ojskow ej.

6) D oceniając w ie lką  rolę, jaką  k u r s y  o rgan izacy jne  spełn ia ją  w  ż y ­
ciu K. S. M. M., po leca Z a rząd  s tw o rz y ć  w  k aż d y m  Oddziale  spec ja lny
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fundusz dla w y s ła n ia  d ruhów  na k u r s y  i s ta ra ć  się o to, b y  w  k aż d y m  
Oddzia le  byli d ruhow ie, k tó rz y  p rz ez  k u rsy  tak ie przeszli.

b) Zloty okręgowe o d b y ły  się w  n as tęp u jący ch  m ie jscow ościach : 
L im anow a, N o w y  W iśnicz, D ąb ro w a.

P ro je k to w a n e  są  z lo ty  w  S ze rzy n ac h  i B rzezinach . O d d z ia ły  będ ą
0 nich dokładnie po in form ow ane p rzez  K ie ro w n ic tw a  O kręgów .

c) Wystawy p. r. reg jonalne  o d b y w a ć  się będ ą  w  poszczegó lnych  
p o w ia tac h  w  m iesiącu  październ iku . P ro s im y  zw ró c ić  na nie u w a g ę
1 obes łać  je. T e  O ddzia ły , k tó re  nie p ro w a d z ą  p. r., niech się s ta ra ją ,  
b y  je przynajm nie j  zw iedzić.

d) Kursy dla Kierownictw Oddziałów. P ro s im y  zw ró c ić  u w a g ę  na 
d a ty  ku rsów , og łoszone w  n in iejszym  n u m erze  „ P o s ła ń c a 11. S zczeg ó ły  
o k u rsa ch  o trzy m a ją  O d d z ia ły  w  n a d z w y c z a jn y m  okólniku.

e) Patronalne Święto K. S. M. M. w y p a d a  tego roku 15 listopada. 
Ju ż  n a jw y ż s z y  czas, b y  rozpocząć  p rzy g o to w an ia .  M a te r ja ły  n a  św ię to  
ogłoszono w  „M łodym  P o la k u '1 na październik .

2. P lan  K ursów  K. S. M. m . w  1936 r.
K ato lick ie  Stow. M łodzieży  m ęsk ie j  u rządzi k u r s y  d la  K ie row nic tw

O ddzia łów  w n as tę p u ją c y c h  m ie jscow ośc iach  i t e r m i n a c h :
W Tylna nawej dnia 22 X. br. dla O k ręg u  Łąckiego
w Piwnicznej dn ia  23 X. br. dla O k rę g u  Starosądeckiego
w Wielogłowach dnia 24 X. br. d la  O k rę g u  Nowosądeckiego
w Jurkowie k/D dnia 27 X. br. d la  O k rę g u  Tgmbarskiego
w Łososinie Górnej dnia 28 X. br. d la  O k rę g u  Limanowskiego
w Czchowie dnia 30 X. br. d la  O k rę g u  Czchowskiego
w Woli Rzędzińskiej dnia 3 XI. br. dla O k rę g u  Tarnów, zamiej.
w Siedliskach k/Tuchowa dnia 4 XI. br. d la  O k rę g u  Tnchowskiego
w Trzcianie dnia 7 XI. br. d la  O k ręg u  Lipnickiego
w Żabnie dn ia 9 XI. br. d la  O k rę g u  Radtowskiego
w Mędrzechowie dnia 10 XI. br. dla O k ręg u  Dąbrowskiego
w Zborowicach dnia 17 XI. br. d la  O k rę g u  Bobowskiego
w Łużnej dnia 18 XI. br. dla O k ręg u  Gorlickiego
w Binarowej dnia 19 XI. br. d la  O k rę a u  Bieckiego
w Krużlowej dnia 20 XI. br. dla O k rę g u  Grgbowskiego
w Przedborzu dnia 24 XI. br. dla O k rę g u  Kolbuszowskiego
w Witkowicach dnia 25 XI. br. d la  O k rę g u  Ropczgckiego
w Brzezinach dnia 26 XI. br. d la  O k rę g u  Wielopolskiego
w Tarnowie XX. Misjon. dnia 29 XI. br. d la  O k rę g u  Tarnów, miejskiego
w Zawadzie k/D dnia 1 XII. br. d la  O k rę g u  Dębickiego
w Zassowie dn ia 2 XII. br. d la  O k rę g u  Radomyskiego
w Książnicach dnia 3 XII. br. d la  O k rę g u  Mieleckiego
w Tuszowie Narodowym dn ia 4 XII. br. d la  O k rę g u  Baranowskiego
w Siedliskach Bogusz dn ia 7 XII. br. d la  O k ręg u  Pilzneńskiego
w Cikowicach dn ia 9 XII. br. d la  O k rę g u  Bocheńskiego
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w Okulicach dnia  10 XII. br.  dla O k rę g u  Uścieńskiego
w ładownikach dnia  11 XII. b r .  d la  O k rę g u  Brzeskiego
w Łysej Córze d n ia  12 XII. br.  d la  O k rę g u  Wojnickiego

KAT. STOW. MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ
P lan  K ursów  K. S. M. ż. w  1936 r.

K ato lick ie  Stow. M łodzieży  Żeńskiej  u rząd z i  k u r s y  dla K ierow nictw  
O ddz ia łów  w n as tę p u ją c y c h  m ie jscow ośc iach  i t e r m i n a c h :
W Wadowicach Górnych dnia  19 X. br. d la  O k ręg u  Mieleckiego
w Padwi dn ia  20 X. br. d la  O k rę g u  Baranowskiego
w Trząsówce dnia  21 X. br. dla O k ręg u  Kolbuszowskiego
w Porąbie Spytkowskiej dnia  28 X. br. d la  O k rę g u  Brzeskiego
w Dębnie d n ia  24 X. br. dla O k rę g u  Wojnickiego
w Bystrzycy d n ia  27 X. br. dla O k rę g u  Wielopolskiego
w Bądziemuślu dnia  28 X. br. d la  O k ręg u  Ropczgckiego
w Łąkach Górnych dnia  30 X. br. d la  O k rę g u  Pilzneńskiego
w Jodłówce Tuchowskiei dnia  3 XI. br. d la  O k rę g u  Tuchowskiego
w Ołpinach dn ia  4 XI. br. d la  O k rę g u  Bieckiego
w Moszczenicy dnia  6 XI. br. dla O k rę g u  Gorlickiego
w Bobowej dn ia  7 XI. br. dla O k rę g u  Bobowskiego
w Gumniskach k/T dnia  10 XI. br. dla O k rę g u  Tarnów, miejskiego
w Chomranicach dnia  12 XI. br. I. d la  Okr. Nowosądeckiego
w Słopnicach dnia  13 XI. br. dla O k rę g u  Limanowskiego
w Wilkowiskach dnia  14 XI. br. d la  O k rę g u  Tgmbarskiego
w Paleśnicy dnia  19 XI. br. d la  O k rę g u  Czchowskiego
w Nawojowej dn ia  20 XI. br. II. d la  Okr. Nowosądeckiego
w Żegiestowie dn ia  21 XI. br. d la  O k rę g u  Starosądeckiego
w Krościenku dn ia  22 XI. br. dla O k rę g u  Łąckiego
w Stróżach dnia  27 XI. br. d la  O k rę g u  Grgbowskiego
w Straszącinie dn ia  3 XII. br. d la  O k rę g u  Dębickiego
w Żdżarcu dnia  4 XII. br. dla O k rę g u  Radomgskiego
w Radgoszczy dnia  5 XII. br. d la  O k rę g u  Tarnów, pozamiej.
w Zalipiu dn ia  10 XII. br. I. d la  Okr. Dąbrowskiego
w Zdrochcu dnia  11 XII. br. II. d la  Okr. Dąbrowskiego
w Jurkowie k/T dn ia  12 XII. br. d la  O k rę g u  Radtowskiego
w Nowym Wiśniczu dn ia  17 XII. br. d la  O k rę g u  Lipnickiego
w Chełmie dnia  18 XII. b r . dla O k rę g u  Bocheńskiego
w Uściu Solnym dnia  19 XII. br. d la  O k rę g u  Uścieńskiego

Z aw iadom ien ia  o k u rs a c h  o trzy m a ją  O ddz ia ły  ze S e k re ta r ja tu  Gen.. 
K. S. M. Ż.
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O d w ied zan ie  u b og ich .
Między ubogimi a ob darza jącym i s tw orzy liśm y  m ur zakłamania, obłudy, nie- 

szczerości. ..  ----------------------
Zależność, w  jaką  popada  biedak, a w ięc  człowiek, k tó ry  znalazł się w  ciężkiem 

.położeniu życiowem , od pewnych- stosunków, a naw et  osób, m ających  w p ły w  na 
otw ieran ie  się „czarodziejskiego w oreczka" ,  zaw iera jącego  to w szystko , o czeui 
on m arzy ,  — ta  zależność każe  mu nieraz p rzy b ie rać  pew ną  nienaturalną, w y m u ­
szoną pozę, nak ładać  n aw e t  na tw a rz  specjalną maskę, p rz y s t ra jać  usta  w  n iena­
turalny uśmiech lub g rym as  ro zpaczy  i ciężkiego smutku... Po  odejściu „osoby  
dobroczynnej"  w ra c a  w szys tko  do codziennego stanu, — rozm aw ia  się normalnie 
o tem  w szystk iem , co s tanowi zw y k ły  przedm iot rozm ów  domowych, obgaduje się 
sąsiadów, w yg adu je  się na „porządki", jakie panują  na świecie, przeklina i złorzeczy.

Nie tw ierdzę, aby  tak  by io  zaw sze  i wszędzie ,  ale n ies te ty  dzieje się tak p r a ­
wie... po najw iększej części.

Jes t to p rz e ja w  n iedobry  — należałoby s ta rać  się w  jakiś sposób p rzy w ró c ić  
naturairiy stosunek, — stosunek w iększej szczerości między  da jącym  a p roszącym .

S p ra w a  „odwiedzin", k tó re  m a ją  już sw ą  typow ą, w  l i te ra turze  n a w e t  uw iecz­
nioną t radyc ję ,  w inna ulec grun tow nej reformie. P rzed ew sz y s tk ie m  musi st rac ić  
cha rak te r  pewnej „napuszoności", „odświętności" , czegoś „w yją tkow ego" ,  na pet 
„urzędow ego".

O dwiedziny należy  spełniać jako ak t  serca, akt codziennej konieczności duszy.
Niech on- m a ją  ba rw ę  wesołą, pogodną, jasną... Niech nie n ap aw ają  nikogo lękiem
o to, czy będzie z tego jaki skutek, czy nie... Bo przecież „ten sku tek" nie musi 
być zw iązany  z sąniemi odwiedzinami... Dobroć nasza  ma płynąc z se rca  — nie 
z  kieszeni...

Dlatego należałoby  oddzielić sp raw ę poznania potrzeb bliźniego od sp ra w y  ob­
darowania.. .  Nie powinno by ć  n a w e t  w  tych  sam ych  rękacli obdarzanie  i zbieranie. 
Z ebrana  go tó w ka  i p rzedm io ty  przeznaczone do rozdziału między  biednych, w inny
b y ć  odprow adzone dc przeznaczonego  na to biura i tam  rozdzielone na podstaw ie
uchwal, pow zię tych  uprzednio p rzez  W y d z ia ł  P ara f ja ln y  „C aritas" .

G łównym celem naszej akcji ch a ry ta ty w n e j  w  zrozumieniu C hrystusow ej nauki 
jes t w y rów nan ie  tej przepaści, jaka się u tw o rzy ła  między posiada jącym  a b ieda­
kiem, — jes t pociągnięcie go i zbliżenie do naszego  serca, aby  się czuł mniej sa ­
m otnym  i opuszczonym, — aby  miał p rzed  kim o tw o rzy ć  najta jn ie jsze  zakam ark i
sw ojego  „ja", — aby  miał p rzed  kim użalić się, wypowiedzieć, w yw nętrzyć .. .  A to
w szys tko  dyk tu je  nam miłość.

Jes t  to zadanie  najtrudniejsze, ale najbardziej wdzięczne. T rzeba  do tego dużo 
taktu , delikatności,  — dużo subtelności, tej ku ltu ry  duchowej, k tó rą  daje głębokie 
życie  w ew nętrzne ,  i nie trz eb a  zapominać, że  m a się do czynienia  z człowiekiem 
jakby  chorym. C horych  fizycznie pielęgnujem y w  szpitalach i sanatoriach , —  cho­
rych na duchu trzeb a  umieć rów nie umiejętnie p ie lęgnować; jes t  to  dziedzina 
w ca le  n aw e t  trudna, w y m ag a ją ca  także  pewnej umiejętności i znaw stw a.

Dla nas, k tó rzy  sp ieszym y z ra tunkiem  człowiekowi zna jdu jącem u się w  nie­
szczęściu, winien on być  zaw sze  tylko i jedynie c ierp iącym bliźnim.

Z ostaw m y ludziom ich sw ois ty  sposób reagow an ia  na nieszczęście.. . Ich sposób 
mówienia, poruszania  się, ich fizjonomikę. Nie z raż a jm y  się tem, że jeden za dużo 
o sobie opowiada, a  drugi zawzięcie  milczy, — jeden pokornie pros i i odchodzą-
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cego z uśmiechem żegna — drugi w y rz e k a  i złorzeczy, ly m i  właśnie, co złorzeczą,, 
najwięcej w inniśm y się zająć. W idać , że  u nich choruje  dusza i trz eb a  ją leczyć.

P am ię ta jm y  o s łowach św. A ugustyna: „Inaczej m a  się z miłosierdziem, niż 
z pieniądzmi. W  m iarę  bow iem w y d aw an ia  pieniądze m ale ją  — miłosierdzie zaś  
przeciwnie, w zras ta" .

I pamiętajmy, że „bliźni nietylko pragnie  s trzępu naszego mienia, lecz prze-  
d ew szys tk iem  i to gorąco choć s t rzępka  naszego s e r c a " 1).

O dwiedzanie  po trzebujących , c ierpiących, ubogich jest n a jw ażn ie jszym  aktem 
naszej miłości chrześcijańskiej , naszego miłosierdzia.. . W szy s tk o  inne w ynika  z tego 
pods taw o w eg o  fundamentu akcji cha ry ta tyw ne j .

Zorganizowanie  na leży te  tej akcji jes t w łaśnie  g tów nem  i zasadniczem  z ad a ­
niem zw iązków  cha ry ta tyw nych .

W szy s tk o  inne — a w  szczególności rozdział sto jących  do dyspozycji ś rod ­
k ów  — winno pozostać na  drugim planie jako akcja  następcza. Este.

U O. P lus :  „C hrystus  w  brac iach naszych" . K raków  1932.

N o w a k s i ą żka  

„Z y w o i, D z ie ła  i Psrorociwa K s . P io tra  S k a rg i44
n a p i s e l l  K a s p e r  W o f n a r

W ydawnictwo to jest b. na czasie, bo w przededniu uro­
czystości Skargowskich, które cała Polska w początkach 
w rześnia  obchodziła. Można bezstronnie stwierdzić, że wśród 
w ydaw nictw  o Skardze to w łaśnie jest chyba najpełniejsze 
i równocześnie najprzystępniejsze dla czytelnika. Obok ob­
szernego i napisanego niezwykle interesująco życiorysu w iel­
kiego jałm użnika i kaznodziei, przedstawionego na tle w spół­
czesnych mu stosunków  w Polsce, zawiera ta książka rów ­
nież najpiękniejsze kazania  sejmowe Skargi. Na ostatnich 
zaś praw ie 30 stronicach umieścił autor dzieje Polski od 
czasów Skargi aż po ostatnie lata i wykazał, jak  prorocze 
były słowa tego nauczyciela narodu naszego.

Stron 144. Cena 1'50 zł.

Do nabycia w Diecezjalnym Instytucie Akcji Katolickiej
w Tarnowie.



W y d a w n i c t w a  n o  ś w i ę t o  C h s - y s i u s a - K r ó i a

D ie c e z j a l n y  I n s t y t u t  A . K . m a  n a  s k ła d z ie  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n ic t w a  n a
ś w ię t o  C h r y s tu s a - K r ó la  :

W  serji „Kultura Katolicka"
w yd ane zosta ły  2 książki o  treści zasadniczej, przezna­
czon e dla inteligencji i dla nauczycielstw a jako m aterjał 
d o gruntow niejszej pracy nad zagadnieniem  w ychow ania, 
a m ia n o w ic ie :
Dr. K arola G órsk iego: „W ychow anie personalisty- 

czne" —  cena 4 zł.
Ks. Jana F u n d a liń sk ieg o : K oedukacja w św ietle  ba­

dań w spółczesnej psychologji" —  cena 5 zł. 

W  serji „Bibljoteczka A kcji K atolickiej"
ukazały się broszury, które ujmują w przystępniejszej 
form ie p oszczegó ln e  zagadnienia  w ychow ania i które  
św ietn ie  nadają się  jako m aterjał do  w yk ładów  i dy­
skusji w  środow iskach  m iejskich.
K s. Dr. A . Prum bs: „K oedukacja a św iatopogląd  

katolicki" —  cena 6 0  gr.
K s. Dr. W . Jasiński: „Na przełom ie m yśli w ych o­

wawczej". P ed agog ik a  w sp ó łczesn a  a p ed agog ik a  
chrześcijańska —  cena 1 Zł.

W  druku są następujące broszury, obejm ujące niektóre refe­
raty ze „Studium " w ileń sk iego , a m ianow icie:

Zofja Iwaszkiew iczow a: „ W  spółpraca rodziny i szkoły". 
K s. Dr. M ichał K iep acz: „Szkoła w yznaniow a jako 

postulat doby w spółczesnej". 
Ks. Dr. M ichał S o p o ć k o : „P olskie i k ato lick ie  ideały  

i system y w ychow aw cze". 
Ks. Dr. A lek san d er W ójcick i: „Rola w ychow ania  

w napraw ie n iesp raw ied liw ości społecznej". 
P rof. W . B a ła ch o w sk i: „Zasady i ideał w ychow ania  

rodzinnego".

Broszury te  są w  druku i w yjdą jeszcze w e wrześniu, tak, 
że m ożna je już zam aw iać. C ena ich —  zależnie  
od  ob jętości —  w yn osić  będ zie  od  5 0 — 8 0  gr.



W  serji „Ideały i życie"
w yszła  nie w ielka, a ład n ie  i popularnie napisana ksią­
żeczka, przeznaczona dla r o d z ic ó w :

Jan F rey: „O  duszę dziecka" —  Praktyczne w ska­
zania dla w ychow aw ców  —  cena 1 Zł.

Ze „Szkoły Czynu"
p olecam y dla propagandy i kolportażu w Ś w ięto  C hry­
stusa-K róla oraz jako m aterjał do  p ogad an ek  w środ o­
w iskach w iejskich szczegó ln ie , następujące num ery:

Nr 18. D o  szeregów  C hrystusow ych i 
Nr 24. R odzina a w ychow anie.
N r 45 . D o  k ogo  należy w ychow anie.
Nr 46 . A k cja  katolicka a harcerstw o.
Nr 47 . O  w łaściw ą po lityk ę szkolną.
N r 48 . P aństw o a w ychow anie.
Nr 49  K atolick ie zasady w ychow aw cze.

D alsze num ery o w ychow aniu wyjdą jeszcze w e wrześniu.
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DULIKARIMIA DIECEZJALNA

tfauwniei J ó ze f ta P isza

j ę j  T € j m f j w B P 9  u l .  K u t e d r u l n u ^

wykonuje wszelkie druki, ja k :
broszury, gazety, tabele, książki 
bankowe, handlowe, dla Kas Stef- 
czyka, Składnic, Kółek rolni­
czych, wszelkie asy gnaty, afisze, 
zaproszenia na poświęcenia i na 
zabawy, zaproszenia ślubne, bilety 
wizytowe, bloki bufetowe i inne.

Wydawca: Diecezjalny Instytut Ąkcji Katolickiej Redaktor odp.: Ks. Karol Pękala
Z Drukarni Diecezjalnej w Tarnowie — pod zarządem  Stanisława StarOstki.


